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Z zestawienia wszystkich głosów p r a ­
sy  w ę g i e r s k i e j  o ostatniej rozprawie 
parlamentarnej na temat sprawy wschodniej 
wynika rezultat nie bardzo pewny. Niema 
wprawdzie żadnej wątpliwości, że odpowiedź 
miuistra-prezydenta Tiszy na interpelacyę 
Irauyego była bardzo zręczuem wywiązaniem 
się z zadania wcale trudnego, ale wątpliwem 
jest bardzo, czy odpowiedź ta uspokoiła tych, 
którzy niepokoją się ciągle jakby z amator- 
stwa, i jeżeli już nie mają faktycznych po­
wodów do tego, to przynajmniej uroją sobie 
coś niepomyślnego. Rząd węgierski nie mógł 
odsłonić całej akcyi dyplomatycznej kr. An- 
drassego, więc w odpowiedzi pozostać mu­
siały luki, które pessymiści zalitawscy wy­
pełniają teraz ponuremi obrazami możliwych 
zawikłań. Na taki pessymizm niema żadne­
go lekarstwa ani nawet środka uśmierzają­
cego i jeżeliby usunięcie pessymizmu miało 
być celem iuterpelacyi, to cel ten nie został 
osiągnięty. Ci pessymiści są przynajmniej 
tak lojalui, że uznają sami niemożliwość o- 
siągnięcia tego celu. Wytykają zatem inter­
pelacji, że była niepotrzebną, bo ani na włos 
nie poprawiła sytuacji, a była o tyle szko­
dliwą, że podsyciła niepewność i wprowadzi­
ła rząd w dość kłopotliwe położenie. Że in­
terpelacja tego rodzaju była niepotrzebną 
zwłaszcza w parlamencie, który nie posiada 
bezpośredniej ingerencyi w sprawach polity­
ki zagranicznej, wspominaliśmy jeszcze przed 
odpowiedzią ministra-prezydenta Tiszy. Po­
nieważ interpelacja wyszła z łona, opozycji, 
której zależy na tern, ażeby rząd znalazł się 
od czasu do czasu w trudnem położeniu, 
przeto nie można spodziewać się, ażeby na 
tem skończyła się już na zawsze ciekawość 
jej i skłonność do interpelowania. Z ową in­
terpolacją zbiegła się rozprawa o uwięzieniu

Mileticza, Między obiema sprawami zachodzi 
związek bardzo ścisły, bo właśnie usposobie­
nie Słowian węgierskich jest źródłem obaw, 
które obudzą sprawa wschodnia. Ta druga 
rozprawa wypadła daleko pomyślniej, bo nie- 
tylko sejm usprawiedliwił doraźny krok rzą­
du, lecz nadto drugi obok Mileticza kiero­
wnik polityczny Serbów węgierskich dr. Po­
ili wystąpił zmową nad spodziewanie umiar­
kowaną w porównaniu z drażliwemu sympto­
mami sytuacji. Dr. Polit lubi wojować gro­
źbami, jeżeli tylko ma jaką taką nadzieję, 
że one zisr.czą się kiedyś. Tym razem jednak 
wstrzymał się dr. Polit od wszelkiej groźby.

W B e r l i n i e  powtarzają sobie cha­
rakterystyczne zdanie ks. Bismarcka o sta­
nowisku Niemiec wobec wschodu. Na przed 
stawienie pewnej osobistości, że Niemcy 
stojąc na szczycie cywilizacyi powinny prze­
cież wdać się w gospodarkę turecką i ulżyć 
niedoli chrześcijan mieszkających na półwy­
spie bałkańskim, miał ks. Bismarck odpowie 
dzieć, że bezzwłocznie przedstawi cesarzowi 
Wilhelmowi potrzebę interwencji, jeżeli mu 
kto wykaże, że przez wyswobodzenie Bośnii, 
Hercegowiny i Bułgaryi dobra szlacheckie 
na Pomorzu podskoczą w cenie przynaj­
mniej o jeden procent! Jeżeli tego nie wy­
powiedział książę Bismarck, to inwencja 
dziennikarska w tym wypadku jest zarówno 
dowcipną jak trafną. Rzeczywiście bowiem 
w tej chwili polityka zagraniczna Niemiec 
tak się przedstawia, jakoby unikać chciała 
Wszelkiego , chociażby najmniejszego za- 
wikłania, które z bliska i bezpośrednio nie 
dotyka interesów niemieckich. W pierwszym 
okresie akcyi dyplomatycznej na wschodzie 
obojętność niemiecka nie wpadała tak w o- 
ko, bo można ją było uważać za wyczeku­
jącą obserwacyę przezornego kanclerza. Mnie­
mano powszechnie, że Niemcy tylko na po 
zór nie zajmują się kwestyą wschodnią ale 
w rzeczywistości śledzą pilnie jej przebieg, 
ażeby w danej chwili wpływem swoim wca­
le dotąd uiezużytym zaważyć stanowczo na

szali gry dyplomatycznej. Więcej wpadała w 
oko obojętność Niemiec w chwili, gdy An­
glia i Włochy mityngami zaczęły objawiać 
swoje sympatye dla chrześcijan tureckich. 
W7 Niemczech próbował ktoś urządzić podo­
bny mityng i w tym celu wydrukował na­
wet inseral, ale zamiar spełzł na uiczem. 
Tłumaczono to tem, że w Niemczech ogół 
nie może wywierać takiego wpływu na mi­
nistra spraw zagranicznych jak w innych 
krajach, bo książę Bismarck olbrzymiemi 
tryumfami zdobył sobie raz na zawsze zu­
pełno i wolne od kontroli pełnomocnictwo 
w sprawach zagranicznych. Jest to prawda 
niezaprzeczona, ale z drugiej strony nie ule­
ga wątpliwości, że gdyby ks. Bismarck chciał 
był mieć sposobność do opuszczenia bierne­
go stanowiska albo gdyby ludność niemiecka 
naprawdę zajętą była wypadkami wscho 
dniemi, projekt mityngu nie byłby tak prze­
brzmiał bez żadnego śladu. Wszystkie uwa­
gi przemawiają za tem, że jeżeli ks. Bis­
marck nie powiedział tego, co mu dziś w 
Berlinie podsuwają, to przynajmniej mógłby 
to powiedzieć bez obawy o kolizyę z swojemi 
planami dyplomatycznemu Więc Europa m o­
głaby być spokojną o Niemcy dotąd, dopó­
ki nie pokaże się, że większy lub mniejszy 
wymiar swobód dla Bośnii, Hercegowiny i 
Bułgaryi nie wpływa na cenę dóbr szlache­
ckich na Pom orzu! Kto chce i może, niech 
sobie tak tłumaczy sytuację, ale będzie to 
tylko illuzya, Jeżeliby tylko takie matery- 
alne pojmowanie interesów niemieckich na 
wschodzie miało być rozstrzygającą dyrek­
tywą dla polityki księcia Bismarcka na za­
wsze, to Niemcy abdylccwałyby ze stanowiska 
pierwszorzędnej potęgi europejskiej, zrzekały 
by się w pływ u, który po zmarnowaniu mi­
liardów jest może a przynajmniej powinien 
być najcenniejszą zdobyczą krwawych walk 
z r. 1870. Sama rozległość terytoryum i 
liczba ludności nie rozstrzyga wyłącznie o 
moralnej potędze państwa, bo w takim ra­
zie do Rossyi należałaby hegemonia w całej

j Europie. Państwo chcące uchodzić za pierw­
szorzędną potęgę nie może prowadzić tak 
krótkowidzącej polityki, ażeby swoją inge­
rencję międzynarodową mierzyło ściśle tylko 
materyalnemi interesemi. Jestto pewnik tak 
powszechnie i zawsze uznawany, że wszystkie 
uwagi wypowiedziane powyżej położyć nale­
ży nie na karb wrzekomej obojętności Nie­
miec, lecz na rachunek sytuacyi ogólnej. 
Jestto właśnie jedna z tych okoliczności, 
które nie pozwalają rozpaczać o losach po­
koju europejskiego. Jeżeliby ten pokój był 
rzeczywiście tak wątłym jak pisano przed 
tygodniem, jeżeliby dziś wojna wisiała nad 
Europą, to wielkie i potężne Niemcy nie mo­
głyby czekać obojętnie, dopóki losy Turcji 
nie zaczną odbijać się na cenie dóbr po­
morskich !

Sądząc po dotychczasowych skutkach 
trzebaby uznać, że antitureckie mityngi u- 
rządzone w A n g l i i  przez wigów, wyszły 
na korzyść obecnego gabinetu. Wigowie spo­
strzegli trafnie, że zaszachowanie polityki 
lorda Derby na rzecz Słowian tureckich pod­
niesie ich zoacznie w opinii publicznej ale 
upojeni jednym tryumfem nie znali już gra­
nic w demonstracjach i zaplątali się w nie­
konsekwencję. Gdy bowiem niedawno obie­
gać zaczęła pogłoska, że wojska austryackie 
zajmą Bośnię i Hercegowinę a Rossya Buł- 
garyę, pierwsze protesty ozwały się właśnie 
w organach wigów. Uderzono tam na alarm, 
gdyż wkroczenie Rossyan do Bułgaryi byłoby 
tytko pierwszą stacyą w drodze do Stambułu. 
Jakżeż możua pogodzić mityngi słowiańskie z 
tym protestem ? Postanowiono zdać Turcyę na 
łaskę losu a tymczasem sama pogłoska o ob­
sadzeniu Bułgaryi wojskami rossyjskiemi spra­
wia panikę. Jakieś fatum cięży nad polity­
ką angielską w sprawie wschodniej, bo jak 
gabinet Disraelego skompromitował się od­
mówieniem poparcia inemoryałowi berlińskie­
mu, do którego później sam najpierw odwrót 
rozpoczął, tak dziś skompromitowali się wi- 
gowie cofając się ze stanowTska antituree-
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Kaprys panny Julii
K i  >M KI>YA O V O W I K D Z I A N  A 

Przez. Autora
„Kłopotów Starego Komendanta'1

(Ciąg dalszy)
— 1 to jest kobieta , którą mi pułko­

wnik dał za towarzyszkę, za ochmistrzynię — 
mówi sobie półgłosem z ironią panienka. — 
Stary lód ze szczytów Alp. Ona mię kwia­
tem pomarańczowym częstuje, gdy tu w pier­
siach ogień! Ocli zemszczę się , muszę się 
zemście.. Uwraża mię za dziecko i w proro- 
czem natchnieniu zapewnia , że nie znajdę 
męża. Otóż mój panie —  dodaje tupnąwszy 
nóżką -  znajdę ! znajdę, ilu będę chciała t 
Wiem , nie jestem brzydka , jestem bogata 
jestem może trochę kapryśna, ale serce mam' 
serce mam kochające... Na złość temu py­
szałkowi wezmę pierwszego lepszego i poka­
żę mu... Żeby się przynajmniej upokorzył... 
mógł paść na kolana... jedno słowo szczere­
go żalu, jeden promień serdecznego ciepła,,,. 
Nie, nie... zimny, sztywny... żegnam panią.. 
Poczekajże ty, ty...

Przerywa ten monolog wbiegając z pię­
knym bukietem pokojówka panny Julii. Jest 
to również wesoła, przyjemnej powierzcho­
wności subretka, a widocznie fąworytka i za­
ufana swej pani, bo podaje bukiet w weso­
łych podskokach...

—  Co to je s t , od kogo?
—  A od kogożby jak nie od pana Se­

weryna. Walenty jeszcze czeka w przedpo­
koju...

— Żarty sobie robi czy co ! —  zawo­
ła panienka rzucając bukiet na ziemię — 
gdy  część gazety osłaniająca rękojeść bukie­

tu zostaje przy jej nogach. — Zabieraj to 
Maryniu, wyrzuć... natychmiast wyrzuć... od­
daj m u!...

— Ależ taki ładny proszę panienki — 
te kamelie jakby robione..

Mówię ci wyrzuć do przedpokoju.. 
niech sobie zabierze !

Gdy Marynia kiwając głową idzie ku 
drzwiom z owym bukietem , panienka zawraca 
ją i każe zawołać służącego paua Seweryna. 
Za chwilę staje we drzwiach Walenty, pra­
wdziwy typ niedoszłego wachmistrza. Wąsy 
i broda i czupryna przystrzyżone po wojsko­
wemu, postawa prosta, choć głupkowata — 
ubranie cywilne wprawdzie liberyjne, lecz 
krój zdradza mundur wojskowego.

Kto i kiedy kazał ci ten bukiet 
przynieść ? —  pyta rozkazująco Julia.

;—  Proszę łaski Jaśnie Wielmożnej Pa­
nienki mówi jąkając się nieco Walenty — 
na ten przykład...

—  Ale mówże prędko, kto ?
— Gdzie on potrafi proszę panny —  

wtrąca Marynia — on niusi swoje przykła­
dy naprzód wypowiedzieć.

—  Tylko aspanna nie strzelaj na ten 
przykład, żeby ci amunicji nie zabrakło, 
Jtik Francuzom pod... wybąknąl Walenty 
kierując mowę do pokojówki.

—  Walenty, albo mów o co pytam, 
albo idź sobie z Panem Bogiem i z bukie­
tem No, mówisz czy nie ? _  pyta Julia sta­
jąc międZy nim a śmiejącą się pokojówką, 
Mora ulokowawszy się naprost zwierciadła 
0 Rającego niefortunną postać niedoszłego 
wojaka, podrzeźnia .kiwaniem głowy iego za- 
jąkhwą rozmowę z panną Julią.

—  Proszę }aski Jasnej. .
• . J )ał że mi pokój z jasną, a mów, kto 

ci kazał?
On .. mój pan odpowiada nie­

przytomnie irytowany wizerunkiem pokojów- 
ki w zwierciadle.

—  Taki jak i ty nieznośny —  pomy- 
j ślała zniecierpliwiona panienka. —  Ależ kie- 
! dy ? — pyta dalej.

—  Poczekaj, ja  ci na ten przykład 
odpłacę — szepcze do Maryni widzianej w 
lustrze. —  To jeszcze wczoraj wieczór, po­
wiada mi proszę Jasnej Panienki: Walenty, 
mój kochany Walentv, pójdziesz jutro rano 
na ten przykład do tego tam jak on się to 
nazywa, tak coś z francuska, niby ten mar­
szałek francuski, co to go Prusacy wzięli 
do niewoli.,, nie, nie... przepraszam jeszcze 
wprzód...

— Do ogrodnika nudziarzu, pewnie do 
ogrodnika -  przerywa chichocząc pokojówka.

—  Właśnie że do ogrodnika, ale do 
którego ? w tem sęk...

— Maryniu nie przerywaj mu , bo do 
jutra nie skończy... No zapewne do Bar- 
deta...

— To to to, do Bardeta , a mnie się 
z przeproszeniem Jasnej Panienki zdawało, 
że do Boskieta. Te Francuzy...

— Więc wczoraj wieczór —  mówi Julia.
— Aby dziś rano.. —  dodaje Walenty.
—- Przynieść ten bukiet..
—  Tak, tak, Jasna Panienko. Ale jak 

się wyjdzie do m iasta, a spotka się ten z 
tym , to z tamtym kolegą z wojska na ten 
przykład się zagada o wojskowych naszych 
rzeczach... to tego z przeproszeniem Jasnej 
Panienki...

— I nie widziałeś potem pana Sewe­
ryna ?

—  Nie.
Więc słuchaj...

bukiet.,, rozumiesz!
—  Rozumiem -  

bo brzy d k i ..
—  I spotkaj znowu —  dodaje Mary­

nia — tego z tym, tamtego z tamtym... po­
tem naprzykładaj, naprzykładaj. .

— Nie nie — mówi dalej trochę u-

Weź napowrót ten 

odnieś do Boskieta,

śmiechnięta Julia — oddaj swojemu panu i 
powiedz... albo poczekaj chwilkę ja sama na­
piszę.

* Panna wybiegła z pokoju, a Walenty 
pozwolił sobie wybuchnąć gniewem przeciw 
swawolnej subretce.

— Maryniu, Maryniu! pamiętaj jak 
będziesz mię tak cenzurować, to cię porzu­
cę na ten przykład...

— A porzucaj sobie, porzucaj —  od­
powiedziała chichocząc dziewczyna —  za je­
dnego takiego jąkałę, dostanę dziesięciu bez 
przykładów. Cha, cha., ch a , żebyś ty wie­
dział jakiś ty śmieszny...

—  A ty moja kukułko taka ładn a ! — 
rzecze rozzbrojouy Walenty, zbliżając się do 
pokojówki. No, no, nie dąsaj się na ten 
przykład, a powiedz co się tu stało ?

—• Gdzie ? — pyta zdziwiona Marynia.
—  No tu między naszemi... Ona odsy­

ła bukiet z przeproszeniem , a jego spotka­
łem na ten przykład jak leciał przez ulicę 
i machał rekami i machał... Ale ja myk w 
bramę...

—  Ty widać Walenty najlepiej lubisz 
to myk w bramę... Tak to pono było i w 
w ojsku..

Maryniu, ja nacieram na ten przy­
kład, ty ty, kukułko jedyna... Czego się 
boisz , daj buzi... och możesz dać. .

Pokojówka spostrzegłszy ten ruch W a­
lentego, ucieka na drugą stronę stołu , W a­
lenty za nią.

—  Patrzaj go jaki odważny. . no no, 
idź precz !

—  Na ten przykład... Maryniu.
— Nawet na sto przykładów...
— Cóż to, przeciera twój narzeczony ?

Nie będzie już nic z tego ! — od­
powiada dziewczyna z drugiej strony stołu.

, — Jak to ? łamiesz swoje słowo? —
zawoła. — przerażony Walenty a obrącz­
k a? Chcesz żeby cię  Bóg skarał, Maryniu,



kiego na wygodniejszą pozycyę. Rząd nie 
potrzebuje się teraz obawiać przyszłej sesyi 
parlamentu. Może on owszem przyspieszyć 
jej zwołanie , bo jeżeli kiedy, to teraz kry­
tyczna chwila pozwala lordowi Derby wy­
kazać , źe jego przeciwnicy polityczni nie 
byliby szczęśliwszymi od niego lecz owszem 
wystawiliby interesa Anglii na najcięższą 
próbę.

SPRAWY MONARCHII

Pester Lloyd  dowiaduje się z Wiednia, 
że hr. Aodrassy ma towarzyszyć Najj. Pań­
stwu w podróży do Czech na polowania, 
które odbędą się w okolicach Pardubic.

— Według Pester Lloyda wyjechał hr. 
Beust do Londynu z stauowczem oświadcze­
niem, że Austrya nie przystanie na żadne 
zobowiązania, których następstwem mogłoby 
być odłączenie się od innych mocarstw podpi­
sanych na traktacie paryskim.

—  Ostatnie tegoroczne ćwiczenia woj- 
Bkowe w Dalmacyi —  pisze Pester Lloyd  —  
w których brało udział tylko 4000 żołnierzy, 
były bardzo zajmujące , albowiem wystąpiła 
w nich po raz pierwszy dalmatyńska milieya 
krajowa, uzbrojona w broń narodową, w han- 
czary. Popis tej milicyi wypadł znakomicie.

— Dziennik rozporządzeń wojskowych 
zawiera okólnik o reformach w artyleryi, 
niezbędnie potrzebnych w skutek rozdania 
dział systemu Uchatiusa.

— Ponieważ baszybożuków tureckich, 
internowanych w Celowcu i Zadarze, wypu­
szczono na wolność z powodu zawieszenia 
broni, przeto wystosował Liubibraticz inter­
nowany w Gradcu, prośbę do Najj. Paua, 
ażeby go także uwolniono.

— Neue fr. Presse pisze o konfereu- 
cyach ministeryalnych , odbywających się w 
Budapeszcie : Austryaccy ministrowie zasta­
nawiać się będą nad ostatuierui różnicami 
zdań jakie powstały w kwestyi traktatu clo- 
wego i handlowego. Dotychczas nie zapadły 
jeszcze postanowienia co do traktowania to ­
warzystw akcyjnych znajdujących się w obu 
częściach monarchii. Dla towarzystwa żeglu­
gi parowej na Dunaju ma być wyjednane 
stanowisko odrębne. Co do dróg żelaznych, 
przecinających obie połowy m onarchii, bę­
dzie uwzględnioną ta okoliczność, ażeby bu­
dżety tych dróg żelaznych nie zostały nadto 
obciążone przez przyznanie Węgrom osobnej, 
kosztownej reprezentacji kolejowej. W przy­
szłym tygodniu ma się zebrać konfereneya 
cłowa celem sformułowania tej ustawy tu­
dzież instrukcyi dla rokowań w sprawie 
traktatu handlowego z Niemcami, albowiem 
przed zatwierdzeniem tej instrukcyi przez 
ministerstwa obu części monarchii nie mogą 
rozpocząć się rokowania. Z Anglią nie bę­
dzie zawarte prowizuryum ; natomiast zosta­
nie upoważniony nasz poseł do zawarcia

serce moje, duszko moja , dlaczego mię nie 
chcesz ?

— Bo moja panna twojego pana nie 
chce.. Nie, niel — mówi dalej, widząc jak 
Walenty klęka z drugiej strony stołu. — Idź 
sobie z Panem Bogiem a mnie daj pokój.

— Maryniu, M arysieńko)—  patrz jak 
mię serce pali... Patrz jak mi afekt rozdy- 
ma policzki... Lecz nie dokończył, bo w tej 
chwili wysuwa się z sąsiedniego pokoju cio­
cia z filiżanką gorącego kwiatu pomarańczo­
wego.

— A co to mospanie ? Kto tu jest ? 
Co to za mężczyzna śmie wchodzić bez mo­
jej wiedzy ?

Walenty zrywa się jak oparzony i sta­
je w postawie żołnierskiej.

—  A to waćpan, panie pokutniku... 
A to panienka skromna... Bardzo ładnie, bar­
dzo ładnie... jeszcze mi hultaj bawełnę no­
gami poplątał...

— Przecież pani mogła widzieć że sta­
łam z drugiej strony stołu —  mówi zawsty­
dzona pokojówka, zbierając kłębek z bawełną.

— Gdzie panna Julia? A on co tu
robi?

— Czekam na respons —  odpowiada 
Walenty.

— Daj mu respons Maryniu, żeby tu 
więcej nie zajrzał... Patrzajcie go tu, w po­
koju panny Julii będzie swoje amory wy­
prowadzał...

—  Panienka pisze list do pana Sewe­
ryna , i on na niego czeka.

—  A dlaczegóż klęczał przed tobą ?
—  Bo ja  wiem dlaczego ? Może mu się 

zdawało, że go Prusak bierze do niewoli...
—  Z przeproszeniem Wielmożnej Pani... 

ona wie dobrze na ten przykład dlaczego... 
Już my się ułożyli dawno, że ona za mnie 
pójdzie; ja  dałem zadatek na sklepik co w 
nim na ten przykład miała cygara sprzeda­
wać. A teraz proszę łaski Wielmożnej Pani, 
ni ztą ni z owąd zmiana frontu...

nowego traktatu handlowego z Anglią na 
podstawie traktatów zawartych z najbardziej 
uwzględnionemi państwami.

SPRAWY ZAGRANICZNE

(Rossya i Wschód.)
Gołos zastanawia się nad krytycznem 

położeniem w jakiem się Rossya w obecnej 
znajduje chwili, i widzi po odrzuceniu pro- 
pozycyj pokojowych ze strony Porty jedynie 
dwie drogi dla polityki rossyjskiej: albo u- 
trzymywać i nadal dawne stosunki z pięciu 
mocarstwami europejskiemi, albo bez o- 
glądania się na te mocarstwa lecz na własną 
rękę wystosować do Porty ultimatum. W 
pierwszym razie pokój mógłby być utrzyma­
ny, w drugim wojna byłaby nieuniknioną 
W przypadku wojny, mówi Gołos musi być 
Rossya gotową do walki co najmniej z trze­
ma mocarstwami: z Turcyą, Anglią i Au- 
stryą. Trzy inne pozostałe mocarstwa za­
chodnie niemile dotknie zapewne odmowa 
ze strony Porty, żadne jednakże z tych mo­
carstw nie połączy się z Rossyą przeciw 
Turcyi. Włochy nie mają w tem bezpośre­
dniego interesu i zapewne wszelkiemi sposo­
bami będą się starały uniknąć wojny. Fran- 
cya kokietowała z nami ze względu na mo­
żliwą wojnę z Niemcami, lecz ani peryody- 
czna prasa francuska ani też opinia publi­
czna nie okazały szczególnej sympatyi dla 
rossyjskiej polityki na wschodzie. O tem je ­
dnakże możemy być przekonani, że Francuzi, 
skoro im się tylko w ciągu wojny nadarzy 
sposobność odegrania wybitnej ro li , z pe­
wnością nie pomiuą tej sposobności, choćby 
to nawet na niekorzyść Rossyi wypaść miało. 
Uwzględniając osobistą przyjaźń, jaką żywią 
dla siebie obaj cesarze, rossyjski i niemiecki, 
wypowiada Gołos przekonanie, ze Niemcy 
nie staną po stronie nieprzyjaciół Rossyi. Z 
drugiej jednakże strony nie należy się spo­
dziewać , aby wojska niemieckie przyszły 
nam na pomoc i walczyły obok rossyjskich 
Niemcy zajęłyby prawdopodobnie takie sta­
nowisko, jakiego się trzymały Prusy w obec 
Rossyi podczas wojny krymskiej. Mniemamy, 
mówi dalej Gołos , że Rossya działając 
wspólnie i zgodnie z zacbodniemi mocar­
stwami zdoła za icli pomocą osiągnąć hono­
rowy pokój dla Serbii i Czarnogóry i za­
gwarantować faktyczną autonomię dla Bo- 
śnii, Hercegowiny i Bułgaryi. Jeśli zaś przed­
łożone Porcie warunki pokoju nie zostały 
jeszcze z należytą wyszczególnione preeyzyą 
to trzeba o tem pamiętać, że mocarstwa na 
to się zgodziły, aby punkta te dopiero po 
przyjęciu ich ze strony rządu tureckiego roz­
szerzone zostały na korzyść chrześcijan. Je 
dynie pod tym warunkiem okazała się Ros­
sya gotową do podpisania projektu angiel­
skiego Gdyby zaś Rossya na własuą chciała 
działać rękę bez łączności z państwami za- 
chodniemi, wtenczasby przyjęła na się rolę

—  I to prawda Maryniu ? —  pyta za­
interesowana ciocia chłodząc łyżeczką napój 
w filiżance.

— Prawda proszę pani, ale skoro on 
więcej się zajmuje gazetami jak mną, skoro 
moja pani nie chce iść za jego pana, to i 
ja  za niego nie pójdę.

— To bardzo źle moja Maryniu! Iść 
musisz skoroś przyrzekła, to nieładnie, on 
dał zadatek. Wiele dałeś Walenty?

—  Dwadzieścia siedem rubli jak bulka 
za grosz — odpowiada prawie z płaczem —  
i kazałem robie gabilotlcę i com się natar- 
gowal na ten przykład!...

—  A ja swoją drogą mówię, że nie 
pójdę za ciebie...

— Musisz wietrzuico jakaś! krzyknie 
rozżalona ciotka, ja  ci mówię że musisz 1...

—  Tak musisz! —  dodaje z tryumfem
Walenty.

— Ja ci radzę Walenty, idź do jakiego 1 
adwokata i powiedz mu , tak a tak było, 
obrączki zamienione i wprzód poświęcane...

— Bardzo ładnie, bardzo ładnie —  
mówi zafrasowana pokojówka, pani zamiast 
być za mną, to jeszcze go uczy...

—  A widzisz Maryniu —  przekłada 
jej ośmielony Walenty — siedziałabyś sobie 
na ten przykład jak jaka kupcowa w skle­
piku; ja  bym ci czytał gazetę... z przepro­
szeniem czasami... bardzo ciekawą gazetę, 
bo ja  mam ciekawe rzeczy, o m am ! Mój 
p rzy jaciel, co jest woźnym przy redakcyi, 
to mi czasem wetknie c o ś , eo tu na ten 
przykład nie wszyscy mają. A ha! tam 
s to i ,.

— A ty niewdzięczna dziewczyno —  
rzecze z powagą ciotka kiwając głową i gro­
żąc jej palcem —  taki los ci się trafia .. 
Ale Walenty nie turbuj się — ona tylko 
tak drażni się z tobą —  ona pójdzie, ja ją 
namówię, a ja  każdego namówię, jak chcę.

(Oiąg dalszy nastąpi.)

odosobnionego obrońcy południowych Sło­
wian i całą zachodnią Europę uzbroiłaby 
przeciw sobie W takim razie wojua euro­
pejska byłaby nieuniknioną a wynik jej tru­
dno przewidzieć. Ponieważ zaś wojna taka 
kosztowałaby nas wiele milionów rubli i ty­
siące ludzi i ponieważ sprowadziłaby zupeł­
ny zastój w handlu i przemyśle kraju, dla 
tego też, w razie korzystnego dla nas rezul­
tatu wojny, mielibyśmy naturalnie prawo 
powetowania sobie szkody na zwyciężonym 
nieprzyjacielu. Rząd nasz nie może prawie 
nadaremnie wzywać narodu do niezliczonych 
ofiar, jakich każda wymaga wojna. Jeśli nas 
wojua pod względem państwowym i ekono­
micznym w takie wprawi położenie, w ja ­
kiem znajdowaliśmy się przed dwudziestu 
laty, to w skutek takiego poświęcenia się 
mamy bez wątpienia prawo żądać od nie­
przyjaciela wynagrodzenia. Wśród takich o- 
koliezności bezinteresowność i wspaniało­
myślność byłyby naiwnością. Tak więc, jeśli 
wojna koniecznie ma nastąpić, to niech na­
stąpi! Nader pożądaną jednak byłoby rzeczą 
aby wprzódy, zanim się sprawa rozstrzygnie 
dobrze się zastanowiono nad wszystkiemi o- 
kolicznościami, dobrze policzono tak nasze 
siły jak i siły i liczbę nieprzyjaciół.

(7, Petersburga)
Do Pol. Corr. piszą z Petersburga: 

Rozdrażnione do najwyższego stopnia uspo­
sobienie znaczuie się uspokoiło od chwili, 
gdy się dowiedziano, że missya hrabiego 
Sumarokow-Elstona pomyślnym uwieńczona 
została skutkiem. W rossyjskich kołach rzą­
dowych otwarcie wyrażają swe zadowolenie 
z tego wyniku rzeczy, gdyż Rossya idąc od­
tąd ręka w rękę z Austryą, będzie mogła 
z uależytą energią przedłożyć Porcie swe 
propozycye. Wspólne działanie Rossyi i Au- 
stryi czyni te mocarstwa niejako pełnomo­
cnikami Europy i jedynie wzajemnemu po­
rozumieniu się tych dwóch państw przypi­
sać należy, że pomiędzy mocarstwami euro- 
pejskiemi zgoda do obecnej chwili nie zosta­
ła zakłóconą, a Tureya odrzuciwszy warunki 
pokoju , zupełnie ujrzała się odosobnioną. 
Bardzo mała jest nadzieja, aby Tureya 
w ostatniej chwili zgodziła się na angielskie 
warunki pokoju; w tutejszych kołach dyplo­
matycznych przynajmniej wcale nie rachują 
na tę ewentualność. Znakiem nadzwyczaj 
groźnej sytuacyi i wyczerpanej cierpliwości 
Rossyi jest bez wątpienia fakt, że znajdują­
cy się już w drodze do Konstantynopola 
wraz z żoną i dziećmi generał Ignatiew 
otrzymał rozkaz powrotu do Liwadyi, aby 
tu oczekiwać przybycia generał-adjutanta 
Sumarokowa i nowych instrukcyj. Tamże 
wczoraj wieczorem odjechał uagle Wielki 
książę następca tronu , aby wziąć udział 
w nadzwyczaj ważnych obradach, których 
treść łatwo odgadnąć. Myśl kouferencyi, 
która po kilkutygodniowej pauzie znów się 
pojaw iła , uważają w tutejszych kołach rzą­
dowych za przedwczesną. Chętnie byłaby się 
Rossya przed kilku tygodniami zgodziła na 
zwołanie kouferencyi europejskiej, w obecnej 
jednakże chwili osoby zostające u steru są 
tego przekonania , że sytuacya przez długie 
układy jeszcze bardziejby się zawikłała , i 
że obecnie nie słów ale czynów potrzeba. 
Do naradzenia się nad krokami, któreby 
trzeba przedsięwziąć przeciw Porcie, uważa­
ją tu konferencyę za zbyteczną. Konfereneya 
taka dopiero wtenczas okaże się niezbędną, 
gdy energiczna akcya pomyślny osiągnie 
skutek. Zadaniem jej będzie wtedy potwier­
dzić i uregulować to, co się już stało.

(Glosy prasy rossyjskiej).
W  Rossyi wypadki za Dunajem tak 

powszechne budzą zajęcie, że w dziennikach 
prawie żadnej innej nie spotykamy wiadomo­
ści, prócz o tem co się dzieje w Belgradzie 
i Deligradzie; każda bitwa jest traktowana 
we wstępnych artykułach i wyprowadzają się 
z niej uwagi o bohaterskiej armii, a miano­
wicie o wielkości generała Czernajewa. Z 
dzienników rossyjskich sądząc, jeszcze od 
początku świata nie było człowieka, któryby 
w jednej osobie łączył tak doskonale przy­
mioty wielkiego wodza i bystrego polityka.

Natomiast oceniają tam z pewną nie­
chęcią pustępowanie Austryi i hr. Andrasse- 
go. a to jedynie z tego powodu, że gabinet 
wiedeński ośmiela się mieć własną politykę, 
a nie idzie bezwarunkowo za rossyjskiemi 
projektami. Przytoczymy w tym względzie 
parę charaktery stycznych ustępów z Pelerb. 
Wiedom. które rzucają jaskrawe światło na 
dążenia rossyjskiej publicystyki.

Dziennik wspomniany rozbierając po­
mysł wspólnej okupacyi krajów zbuntowa­
nych przeciw Turcyi przez wojska rossyjskie 
i austryackie, odnajduje najpierw w Wie­
dniu dwie przeciwne partye. Na czele je ­
dnej ma stać hr. Andrassy, na czele drugiej 
Arcyksiążę Albrecht, jeden z najwykształ- 
ceńszych, najenergiczniejszych i najzdolniej­
szych członków habsburskiej dynastyi. To

stronnictwo prowadzone przez Arcyksięcia 
postawiło sobie wrzekomo za zadanie rady­
kalnie zmienić tradycyjną politykę meterni- 
cbowską, według której „całość Turcyi uwa­
żana jest za rękojmię bytu samej Austryi". 
Ztąd celem tego stronnictwa jest zbliżenie 
się do Rossyi, naturalnego sprzymierzeńca 
Austryi, „gdyż przyszłość Wschodu należy do 
tych dwóch mocarstw, naturalnych spadko­
bierców po chorym człowieku".

Jeżeli poglądy powyższe wezmą górę, 
w takim razie zapowiadają Petersb. Wiadom. 
okupacyę przez Austryę Bośnii i Hercego­
winy, co powinno ułatwić przywrócenie poko­
ju, albowiem sułtan nie może ustępować przed 
powstańcami, ale „wstąpienie wojsk rossyj­
skich do Bułgaryi, a austryackich do Bośnii 
i Hercegowiny będzie usprawiedliwieniem 
sułtana “ w obec świata mahometańskiego z 
przyjęcia twardych warunków pokoju.

v»edług więc rossyjskiego dziennika 
Austrya zajmując Bośnię powinuaby się wy­
rzec idei nienaruszalności Turcyi, bo ona 
wraz z Rossyą mają być spadkobiercami ot- 
tomańskiego cesarstwa

Wystarczyło jednak 24 godzin, aby 
przekonać polityków rossyjskich o nietrafno­
ści ich sądu o rozdwojeniu mniemanem w 
pośród sfer decydujących wiedeńskich. W  na­
stępnym zaraz numerze dzieunik rossyjski 
uważa myśl okupacyi za zwichnięty i to go 
napawa jadem złośliwości przeciw Austryi, 
która odrzuciła propozycye rossyjskie. Skut­
kiem tego namiętnego poglądu uważa on po­
łożenie rzeczy w fałszywem świetle. Oto co 
pisze: „Neutralność Niemiec zapewniona, teraz 
rzecz idzie o Austryę, lecz i jej polityka 
już się wyjaśniła. Co zaś do Anglii, wątpi­
my aby ona chciała jawnie pomagać Turcyi. 
Podobnie nie można wierzyć prasie austry- 
ackiej, aby Austrya chciała bronić intere­
sów tureckich. Takiej ryzykownej polityki 
Austrya nie może się trzymać... Lecz jeśli 
Austrya pozostanie neutralną, my i bez niej 
damy sobie radę z Turcyą."

Dalej jednak znowu zaczyna się pogląd 
daleko bardziej pochmurny na horyzont po­
lityczny, właśnie z powodu odmowy Austryi 
zajęcia Bośnii i Hercegowiny. „Wskutek 
tego pisze publicysta rossyjski stosunki dwóch 
cesarstw muszą ucierpieć; one i pierwej już 
były naprężone w ostatnich czasach. 2e zaś 
od nieporozumień do nieprzyjaźni, od odm o­
wy do zerwania niedaleko, przeto dla wszyst­
kich jest widoczną cbwiejność trójcesar- 
skiego przymierza. Wiedeńskie dzienniki 
starają się osłabić podobne wrażenie, twier­
dząc że zerwanie trójcesarskiego przymierza 
jeszcze nie oznacza wojny; ale my temu 
stanowczo zaprzeczamy będąc najmocniej 
przekonani o falszywości takiego zdania. 
Oświadczamy stanowczo: kto nie z nami ten 
przeciw nam. Jeżeli Austrya odrzuci p ro ­
jekt rossyjski, zawierający w sobie możność 
pokojr wego zakończenia obecnych kłopotów, 
jeśli przemoże wroga dla Rossyi polityka 
panmadziarska, w takim razie wojna będzie 
jedynym sposobem rozwiązania kwestyi."

(List lorda Russella).
Earl Russell zaproszony na meeting 

antiturecki, który w poniedziałek odbyć się 
miał w St. James Hall w Londynie, wymó­
wił się od udziału i napisał przy tej sposo- 
buośei do przewodniczącego meetingu list, 
który dowodzi, że szanowny lord przestał 
już upatrywać ocalenie chrześcijan tureckich 
w aliansie aogielsko-rossyjskim. Oto główne 
ustępy tego listu: „Pragnąłbym na Wscho­
dzie więcej chrześcijańskiej nauki niż chrze­
ścijańskiej wiary. Ci ludzie powinniby się 
wzajemnie kochać a nie popełniać strasznych 
okrucieństw za albo przeciw rządowi ture­
ckiemu. Wojna krymska nie miała na celu 
obrony Turcyi, lecz opór przeciw zamiarom 
Rossyi. Rzecz to wiadoma, że cesarz Ale- 
xander nie uchodzi za zwolennika swobód 
politycznych i religijnych. Nie mogę życzyć 
sobie, aby Rossya stanęła na czele tureckie­
go rządu, nic też nie uczynię aby cel taki 
popierać. Jeżeli w Turcyi ma nastąpić zmia­
na, pragnąłbym aby naród turecki otrzymał 
rząd własny i aby przyjął za swą zasadę 
„prawdę i sprawiedliwość" to znaczy prawdę 
mówić, a sprawiedliwość pełnić."

(H o b b a rt  b asza  o  sp ra w a ch  tu re ck ich .)
Times umieszcza list admirała floty tu­

reckiej Hobbarta baszy (Anglika rodem) da­
towany z Krety 25 września b. r. W liście 
tym czytam y: „Jaką jest bistorya nieszczę­
snej sprawy bułgarskiej. Oto w krótkości 
taka: Uwiedziona złemi podszeptami ludność 
chrześcijańska wszczęła w tej prowincyi re- 
wolucyę w chwili, gdy, jak się wyraził W. 
Wezyr wszystkie prawie części państwa sta­
ły w płomieniach. Dopóki chrześcijanie nie 
zostali poskromieni, działy się okrucieństwa, 
które co do brutalności w niczem nie ustę­
pują gwałtom popełnianym przez wojska z 
pospiechem pozbierane, że  w o js k a  te dopu­
szczały się haniebnych czynów barbarzyń­
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stwa, tego nikt zaprzeczyć nie może... W oj­
ny domowe nawet wtedy, gdy antagonizm 
religijny w grę uie wchodzi, są zawsze peł­
ne okrucieństw, od których krew ścina się 
w żyłach — jest to fakt, znany także w no 
wożytnych dziejach- Być może, że niestoso- 
wnem byłoby zapytać się, co się działo w 
Polsce, Hiszpanii, Francyi a nawet podczas 
powstania indyjskiego. Nie byłoby na czasie 
wdawać się w szezegóły tych spraw; wiele 
jest już zapomnianych, inne zanadto są stra­
szne, aby je powtarzać....

Przejdźmy do przyjemniejszego przed­
miotu. Pozwól mi pan zapytać się, czy wia­
domo, co Turoya robi w tej chwili? Jeżeli 
nie to spróbuję podać czytelnikom pańskim nie­
które szczegóły w tym względzie. Pod aus- 
picyami sułtana Iiamida usiłuje Tureya po­
wstrzymać mężnie nielitościwą burzę, która 
ją prawie już powaliła. Otoczony najrozsąd­
niejszymi mężami w kraju, pracuje Jego Ces. 
Mość dniem i nocą nad sprawą reformy i 
postępu. Ainbicye i poziome zawiści usuwa ■ 
ne są na bok, doradzcy chrześcijańscy do­
puszczani są do narad. Wszyscy pracują 
wspólnie, aby ocalić państwo od rozbicia. 
Tureya pragnie tylko aby z nią postępowa­
no uczciwie. Czuje ona głęboko, że chytre 
postępowanie potężnego jej wroga odstręczyło 
od niej naród angielski. Intrygi tego wroga 
są zręcznie prowadzone, ale będą daremne. 
Siła żywotna Turcyi jest cudowną. Potrzeba 
jej tylko dobrego rządu; ma ona go w so­
bie, potrzeba go tylko wydobyć.“

( 1 ’ o w r A t  b a s * j l ) « i n U 6 H | .

Baszybożucy armii Abdul Kerima baszy 
całemi masami wracają do domów. Pisze o 
tern korespondent Pesler Lloyda z Prizren 
co następuje: „Baszybożucy sandżaków, Pri­
zren, Skopia i Dibro opuścili już zupełnie 
armię Abdul Kerima baszy, która przez to 
zmniejszyła się o jakie 15000 ludzi O ich 
rozpuszczeniu lub odpadnięciu kursują naj­
rozmaitsze wersye, rozpuszczane po najwię­
kszej części przez nich samych. Najbardziej 
rozpowszechnioną jest następująca: Gdy Aali 
Saib basza posuwał się ku północy przez 
Supowacz, baszybożucy z Dibra dotarłszy 
w bezpośrednią bliskość Aleksinaczu prosili 
generała brygady Hafiz baszę o posiłki, aby 
jednym zamachem zdobyć miasto. Nic tylko 
ze pomocy nie otrzymali, ale nadto odebrali 
rozkaz do odwrotu, gdy zaś wahali się usłu­
chać rozkazu, zaczę.o na nich dawać ognia 
z dział. Dla tego Dibrejczycy postanowili 
opuście Abdul Kerima baszę i zaniósłszy do 
naczelnego wodza korpusu daremną skargę 
przeciw Hafisz baszy, opuścili rzeczywiście 
obóz. Za ich przykładem poszli wszyscy ba ­
szybożucy Ta wersya o tyle zasługuje na 
wiarę, że w rzeczy samej poczyniono kroki, 
aby zapobiedz splądrowaniu i spaleniu Ale 
xinacza. Przy zbliżeniu się wojsk tureckich 
było juz miasto całkiem opuszczone a straż 
przednia podobno utworzyła silny kordon, 
aby zapobiedz możliwemu napadowi ze strony 
baszybożuków. Bezpośrednio jednakże przed­
tem spaliła dywizya Achmeda Ejuba baszy 
■wszystkie serbskie miejscowości, jakie napo 
tkała w drodze z Kniażewacza. Prawdopodo­
bnie powodowani obecnością generała Oamp- 
beila chwycili się tureccy dowódzoy energi­
czniejszych środków w obee ochotników i ża­
dnej nie stawili im przeszkody, gdy zaczęli 
opuszczać obóz turecki. O ile do icli dezer- 
cyi przyczyniły się znaczne straty i bezsku­
teczność operacyj przedsiębranych przed Ale- 
xinaczem nie umiem powiedzieć. Z tego je ­
dnakże względu mają baszybożucy zapewne 
słuszność, że uie tylko w Serbii ale głównie 
i na tureekiem terytoryum plądrowali i pa­
lili po największej części na rozkaz udzie 
hmy im przez dowódzców wojsk regularnych, 
r tak spalono wsie w górach kopawniekich 
Da rozkaz ferika Hussejna baszy. Gdy w je ­
dnej zc spalonych wsi ocalał dom jeden 
ktorego kapitan wysłany na spalenie tej wsi 
me był spostrzegł, ofacer ten źle przyjęty 
pizez Hu;sejna baszę, musiał wrócić i dom 
ew spahe. Również kazał Aali Saib basza

°. 1(-y , Brokoplio spalić wszystkie domy 
ivlkoe? Jr kie P o w i e k  ich mieszkańcy

S erbam i D a L  2łąCZ^ i  S‘§ Z cofW n|iNi ż.pm o pomiedzNiżem, a ztamt-H pomi«jdzy Alexinaczem a 
wszystkich punkt*^ a z , do Kniażewaczu na 
się wojsko tureckie ^ k o  znajdowało
nie uszedł zniszczeniu JeTei.ldudy iiekserbski 
między Supowaczem ' »  7  Jedeu koścl°J 
ocaleć. Wszystko to stało .exiuaczem m 
naczelnego dowódzcy, to te 7  zezwoleme“  
wytłumaczyć, że wreszciezapewne pod nad 
skiem wywartym ze strony generałp c  
bella, poczyniono kroki, aby D rn „ „ .  ■ •
Alexinacz uratować od powszechnego losu 
Niezadowolenie baszybożuków jest wielkie" 
Trudno będiie rządowi nakłonić ich abv 
wstąpili jako ochotnicy do korpus„  Derwi­
sza baszy. Trzecie powołanie tutejszych re- 
dyfów wzbrania się tego stanowczo, i to po 
części z tej przyczyny, że niektóre miejsco­
wości doiąd jeszcze bardzo mało dostarczy­

ły nizamów i baszybożuków. Mehmed Aali 
basza, którego mały korpus wzmocniony 
w ostatnim czasie, liczy obecnie 15 batalio­
nów, przedsięwziął z Jaworu ruch zaczepny 
w kierunku Iwaniey. Ruszył z miejsca 2 
b. m prawdopodobnie w zamiarze aby przez 
łwanicę dotrzeć do Kruszewaczu. Dnia 4 
października posunąwszy się po trzydnio­
wych utarczkach tylko o trzy mile, żarnie 
rzał uderzyć na oszańcowane stanowisko 
Serbów, którzy jednakże ściągnąwszy tym­
czasem posiłki, uprzedzili go i odparli do 
oszańcowanego obozu pod Jaworem. Walka 
przedłużyła się w tym dniu aż do godziny 
10 wieczór. Dnia 5 usiłowali Serbowie zdo­
być obóz turecki, zostali jednakże odparci. 
Mehmed Aali basza oczekuje podobno no­
wych posiłków , aby znów rozpocząć kroki 
zaczepne — Tutejszy konsul austryacki sta­
nowczo zażądał od miejscowej władzy, aby 
wreszcie energiczne wydała rozporządzenie 
zakazujące tutejszym Muzułmanom noszenia 
broni, co wobec zbliżającego się miesiąca 
ramazan i powrotu baszybożuków z placu 
boju jest kwestyą egzystencyi dla wszy­
stkich uie będących Mahometanami Jakoż 
gubernator ogłosił w rzeczy samej zakaz 
noszenia broni pod karą pieniężną lub wię­
zienia. Ludność turecka, której liczba się 
wzuiogła wskutek przybycia wielu baszybo­
żuków, odpowiedziała na ten zakaz zwyczaj­
ne/ni demonstracyami, jioczęła bowiem, sko­
ro noc zapadła, strzelać w wszystkich czę­
ściach miasta, co przynajmniej dwie godziny 
trwało. Wysłano patrole, gubernator sam 
przebiegał ulice, nikogo jednak nie uchwy­
cono, gdyż ulice były próżne a strzelano 
tylko w domach. Nazajutrz ukazało się j e ­
szcze więcej uzbrojonych, na zakaz nikt nie 
zważał, zwłaszcza że przybywający w coraz 
większej ilości baszybożucy z odtylcowkami 
na ramieniu zapełniali ulice. Gubernator 
zachował się ban. .o biernie. Tym razem 
strzelano prawie wyłącznie z odtylcówek, 
których baszybożukom wcale nie odbierają. 
Kule padały do dotnów, do konaku rządo­
wego, dwie przeleciały nawet ponad głową 
baszy, Patrole i tym razem nie uwięziły ni­
kogo. Niemało będńe jeszcze trzeba mozołu 
i wytrwałej energii, aby zapobiedz dalszym 
wybrykom. “

wa
* K o n fisk a ta . Wczorajszy numer Sto- 

zostal przez lwowską c. k. prokuratoryę
państwa skonfiskowanv.

— W y b ó r  u zu p ełn ia ją cy  trzynastu 
członków Rady powiatowej w Krakowie z grupy 
większych posiadłości rozpisany został na dzień 
10 listopada 1876 roku. Wybory te odbędą 
się w mieście powiatowem o godzinie i w 
lokalnoseiach wskazanych w kartach legityma- 
eyjnych, które doręczy wyborcom miejscowe Sta­
rostwo,

II O p e ra . Nowy tenor pan R a v e r t a  
mini wczoraj pierwszy debiut w Truviacio. 
Jest to rutynowany śpiewak, nie wznoszący się 
w prawdzie po nad poziom przyzwoitej mier­
ności, ale też i nie stojący niżej tego poziomu. 
Głos pana Raverty, nie pierwszej już świeżości 
z natury swej nadaje się lepiej do partyj dra­
matycznych, niż lirycznych, średnie nuty mają 
jeszcze dźwięk i wychodzą pełno i czysto, na­
tomiast branie nut wyższych sprawia już tru­
dności, które śpiewak tylko przy pomocy bar­
dzo dobrej metody ale nie zawsze szczęśliwlo 
pokonywa. Gra pana Raverty jest w ogóle po­
prawna Baryton pan V e r d i  okazał wczoraj 
że posiada materyał na dobrego śpiewaka, ale ma- 
teryał nie dość jeszcze wyrobiony, co przy bra­
ku rutyny scenicznej tern mocniej na jaw wystę­
puje. Niepewność, charakteryzująca lego mło­
dego śpiewaka, nie dozwoliła mu wczoraj u- 
wydatnić jak należy wszystkich piękności par- 
tyi Germonta ojca, ale ' talent niezaprzeczony 
pozwoli mu z czasem pokonać wszystkie tru­
dności. Rola Violetty należy do najlepszych roi 
panny M a r c o ,  która też wczoraj tak co do 
śpiewu jak gry stała zupełnie na wysokości 
swego zadania. Summa s u m m a r u m  przedsta­
wienie wczorajsze poszło dość dobrze, ale nie­
dawno jeszcze widzieliśmy tu we Lwowie Tra- 
viał§ daleko lepiej wykonaną.

( a )  M i e j s k i e  i i i i i K C i i m  p r z e m y ­

s ło w e , umieszczone w salach strzelnicy miej­
skiej, przy ulicy Kurkowej we Lwowie, ulega 
obecnie pewnym zmianom. Celem urządzenia 
szkoły rysunków i modelowania, które wkrótce 
wejdzie w życie, postanowił zarząd muzealny 
przenieść wszystkie przedmioty wystawione w 
sali głównej na pierwszem piętrze, do innych 
sal prtsyległyeb, a tę salę przekształcić na salę 
rysunkową. Będzie ona oświetloną gazenu W 
tycli dniach otrzymało muzeum bardzo piękne 
wyroby szklane od firmy wiedeńskiej Schrei- 
b e r s  N e f f e n i która na wystawie wiedeńskiej o-
trzymała dyplom honorowy i nasze muzeum
wzbogaciła już niejednokrotnie pięknemi oka­
zami,

I (X) Sala rozpraw  g łó w n ych  w lwow­
skim sądzie kryminalnym należy do najniewy- 
godniejszych sal publicznych Bardzo skromne 
rozmiary tej sali, zły podział, złe oświetlenie, 
przeciągi i t.p niedogodności dają się czuć dotkli­
wie sędziom, prokuratorom, obrońcom i sędziom 
przysięgłym. Rekonstrukcya tej sali była więc od 
dawna rzeczą bardzo nagłą a od czasu zaprowadze­
nia instytucyi sędziów przysięgłych, prawie nie­
zbędną. Ważność tej Bprawy uznał JE. prezy­
dent wyższego sądu krajowego, dr. Szenk, i 
postanowił uczynić zadość słusznym przedsta­
wieniom prezydyum sądu krajowego i c. k. 
prokuratoryi państwa. Sala, o której mowa ma 
więc być przebudowaną w sposób odpowiedni. 
Przedewszystkiem zostanie znacznie rozszerzo­
ną, tym sposobem, iż pokój przeznaczony do­
tychczas dla świadków, zostanie do niej przy­
łączony po wyrzuceniu ściany przedzielającej go 
teraz od sali i po wyrzuceniu belków sufitowych, 
po za któremi jest mała izdebka. Pokój przy­
legający do izby świadków, zostanie przero­
biony na izbę świadków i na pokoik, w którym- 
by mógł przesiadywać oskarżony podczas przerw 
w ciągu rozprawy głównej. W sali głównej, 
przebudowanej w sposób powyżej opisnny, zo­
staną zamurowane dotychczasowe okna i okienka a 
natomiast zostaną wybite dwa wielkie okna, przez 
które wpływałoby obficie światło dzienne. Ga- 
lerya, przeznaczona dla publiczności a nie przy­
czyniająca się dziś wcale do ozdoby sali, ma 
być całkiem zniesioną. Sala a prawdopobnie 
także i przyległe pokoje będą oświetlone ga­
zem. Przez rozszerzenie sali przybędzie dużo 
miejsca dla publiczności, która odtąd będzie 
miała wstęp tylko za biletami. Postanowienie 
to jest bardzo ważne i racyonalne, Dotychczas 
zajmowała audytoryum, przy ważniejszych roz­
prawach, publiczność, która dla braku jakiego- 
kolwiekbądź zajęcia, zalega zazwyczaj spacery 
publiczne, kawiarnie i t. p. zakłady. Zdarzało 
się bardzo często, że prawnicy, obywatele, 
którzy mają być powołani na urząd sędziów 
przysięgłych, słuchacze praw, którzy zamierza­
ją poświęcić się zawodowi sędziowskiemu, spra- 
wozdawej nie mogli znaleźć miejsca w audito- 
ryum, bo było ono przepełnione słuchaczami, 
dla których sala rozpraw karnych nie powinna 
być miejscem „zabijania11 zbytecznego czasu.

* Z w ło k i sa m o b ó jc y , Salomona Na­
dia, wydobyto wczoraj po południu ze stawu 
Pełczyńskiego. Powodem samobójstwa była oba­
wa uwięzienia przez sąd karny. Liczył on lat 
2 1 i był synem współwłaściciela kamienicy przy 
ul. Krakowskiej.

* K radzież a b ! sądow ych. Przed­
wczoraj odbyła się rrewizya sądowa z asyaten- 
cyą policyi w pomieszkaniu kilku izraelitów, 
których zarazem uwięziono. Mają oni być ob­
winieni o kradzież akt tutejszego sądu powia­
towego w sprawach karnych. Do tej sprawy 
należał Nadel Salomon, który wczoraj utopił się 
w stawie Pełczyńskim.

* K r a d z ie ż  cie lę c ia . Zeszłej nocy 
zakradł się złodziej odbiwszy kłódkę od furtki 
na podwórzu p. Kwaszyńskiego, właściciela fa­
bryki machin przy ulicy Łyczakowskiej, i u- 
prowadził cielę maści czerwonej z biftlemi łat­
kami. Cielę popędzono w kierunku Zniesienia,

* N a g ła  Śm ierć. Dziś rano znaleziono 
w Pełtwi na Korytach nieżywą kobietę. Śmierć 
nastąpiła wskutek apopleksyi.

* Ogień. Dziś rano o godzinie 7 mylnie 
z wieży ratuszowej sygnalizowano pożar na 
trzeciej dzielnicy. Dym powstał ztąd, iż na 
podwórze młyna parowego p. Domsa topiono 
w kotle maź przeznaczoną do smarowania 
dachu.

— P a źd zie rn ik o w e  m a lin y . Czerń. 
Z t g .  donosi, że w tych dniach na targ w Czer- 
niowcach przyniosła pewna włościanka uśm garn­
ków z świeżemi malinami.

—  O ku rzach , które w ostatnich ty­
godniach września, jak już kilkakrotnie dono­
siliśmy, szalały na wschodniem wybrzeżu Sta­
nów Zjednoczonych, podają dzienniki amery­
kańskie bliższe szczegóły. Według ich opisów 
burze te zaliczają się do najstraszniejszych ja ­
kie kiedykolwiek nawiedzały amerykańskie wy­
brzeża Atlantyku. Wybrzeża te na wiele mil 
zupełnie są spustoszone i zawalone gruzami 
budynków i szczątkami drzew. Na samem mo­
rzu mniej stosunkowo było ofiar i zniszczenia 
niż na lądzie. Do największych katastrof nale­
ży rozbicie parowca « Rebeka Clyde«, który w 
drodze z Wilmingtonu do Baltimore wichrem 
porwany i strzaskany został o wybrzeża, przy- 
czem 13 osób utraciło życie. Cztery parowce 
zaskoczyła burza w odległości 15 mil od mie­
lizn Sandy-Hook przy wjeździe do zatoki no­
wojorskiej, zaczera zmieniły kurs i popędziły 
na pełne morze, gdzie szczęśliwie przetrwały 
burzę. Na Long - Islam), wysepce położonej 
wśród zatoki Nowojorskiej, w chwili zerwania 
się burzy znajdowało się 390 osób z Nowego 
Jorku, które korzystając z dnia niedzielnego 
zrobiły sobie wycieczkę na tę kępę. Musiały 
one przebyć tam noc całą wśród burzy, ponie­
waż żaden parowiec nie chciał Bię ruszyć z 
kotwicy w obec zagrażającego niebezpieczeń-

, stwa. Fale rozhukanego morza zalały quais
: nadbrzeżne i niektóre ulice w Nowym Jorku, 

a w Hobollen zabrały 250 łazienek oraz pawi­
lon 175 stóp długi.

Wyilaircis zn ak . m iłegn «lM - la
Monnmenta Germaniap H istarim , tajny rad­
ca Pertz z Berlina, d. 7 b. m zal niczyi życie 
w Monachium.

—  D o  Ś w ia to w e g o  z w ią t h n  p o c z ­
to w e g o  przystąpić ma podług telegramu z 
Berna, rząd japoński.

— Na z ji-td /je  adw okafńw  w Pra­
dze który otwarto d. 0 b. ra., został mecenas 
lwowski dr. Kratter wybrany wiceprezy­
dentem zgromadzenia. Pierwszy wniosek uczy­
ni! dr. Lederer z Pragi, ażeby dla przyszłego 
zjazdu wypracować przedłożenie o zniesieniu 
przymusowego legaliz.owania.

—  W ycsecKSiia h a lo n o w a . G aulot' 
opowiada, że węgierski hrabia Elem Battliye- 
ny przed kilkoma tygodniami przedsięwziął wy­
prawę balonową, zamierzając tą dro"ą dostać 
się z Francyi do Węgier, tymczasem wicher, 
jakim w górnych warstwach powietrza balon 
zaskoczony zo3t.ał. zapędził go winną zupełnie 
stronę, W dniu 29 sierpnia lir. Batthyany w 
towarzystwie aeronauty p. Durauf wzbił się t i- 
lonem w górę; wiatr zrazu pędził ich w kie­
runku południowo-wschodnim, lecz później po 
nad Bondy, Rainey, Bois d’Aubiay, Fresues i 
Meaux do Provius, gdzie się spuścili na ziemie. 
Największa wysokość, do jakiej wzbił się balon, 
wynosiła 2400 metrów.

—  Z  In d y j w schodnich odbierają 
dzienniki angielskie ciągle doniesienia o wiel­
kich przygotowaniach czynionych tam do uro­
czystego ogłoszenia w Delhi królowej Wiktoryi 
cesarzową Iudyi. Akt ten odbędzie się, po przy 
gotowaniach sądząc, z niebywałą może jeszcze 
świetnością i przepychem, ponieważ książęta 
indyjscy otworzą przy tej sposobności zupełnie 
bajeczne swe skarbce, a książąt tych jest prawie 
bez liku w Iudyach. Według dzienników an­
gielskich w liczbie osób które wezmą udział w 
uroczystości w Delhi, przeszło sto będzie ta­
kich, których salutować muszą wystrzały a r ­
matnie.

—- Ztt w iele dohrego. Jak wiadomo, 
pomiędzy ludem w Austryi górnej i dolnej, 
zwłaszcza zaś w Styryi nierzadko spotkać mo­
żna takich, który od najpierwszej młodości sta­
le zażywają arszenik, uważając tę okropną tru­
ciznę za środek prezerwatywny przeciw choro­
bom i znacznie przedłużający życie. Zdarza się. 
jak sprawdzili lekarze, że konsumenci arszeni- 
ku tak już przyzwyczaili swój organizm do tej 
trucizny, że bez obawy zażywać ją mogą w do­
zach, któreby wystarczyły do otrucia kilku osób. 
Świeżo jednak w miejscowości Neuhaus jeden 
z takich, gospodarz Senegaenik umarł skut­
kiem otrucia , zażywszy za wielką dozę arsze- 
niku.

—  Z a jś c ia  w  A f r y c e .  Z zachodu, p o ­
łudnia i wschodu ogromnego kontynentu afry­
kańskiego doszły w ostatnich czasach doniesie­
nia o krwawych zatargach. Na zachudziu Afry­
ki dzikie plemiona murzyńskie nad Nigrem 
stawiały różne przeszkody żegludze handlowej 
na tej rzece, wskutek czego rząd angielski wy. 
prawił tam osobną flotę wojenną, ażeby osta­
tecznie złamać upor krajowców. Flotylla ta w 
zupełności spełniła swoje zadanie, rozumie się, 
nie bez wielkiego rozlewu krwi i spustoszeń w 
osadach murzyńskich, które dobrowolnie uledz 
nie chciały — W  zatargu króla Dahomeju w 
okolicy przylądka Coast Castle przybrały rze­
czy taką postać, że zapewne skończy się na 
zaciętej wojnie, ponieważ władca murzyński sły­
szeć nawet nie chce o ustępstwach jakichkol­
wiek. Rzecz pospolita Transwaalijska na połu­
dniu Afryki odniosła wprawdzie pewne korzy­
ści w wojnie z sąsiedniemi plemionami Kafrów 
o „złote pola11, mimo tego położenie jej w obec 
dzikich sąsiadów jest także niepewne, że pod­
niesiono tam już projekt połączenia Transwaa- 
lii z osadami angielskiemi około przylądka Do­
brej Nadziei w jedną całość państwową pod 
zwierzchnictwem Anglii. — Wreszcie wojna po­
między Egiptem a Abissynią, którą miano już 
w Europie za ukończoną, zapewne już została 
wznowioną, ponieważ król abissyński stanowczo 
odrzucił żądanie Egiptu, ażeby odstąpił krainę 
Massuak khedywemu. Ostatui fakt zwłaszcza 
może mieć wpływ pośredni także na wypadki 
wojenne w Europie, zagrożony bowiem wojną 
przez chrześcijańską Abissynię Egipt, nie będzie 
mógł wojskami swemi wspierać zwierzchnika 
swego, sułtana carogrodzkiego.

—  K o r o n a  o ińęciogtopow ej śre ­
dnicy, mająca ozdobić szczyt największej wie­
ży kościoła św. Szczepana w Pradze, znajduje 
się właśnie w pracowni złotniczej Hirscha w 
Pradze, gdzie ją mają pozłocić. Olbrzymiała koro­
na, sporządzona dętą robotą z miedzi, waży 2 
centnary. Do pozłocenia jej, oprócz rtęci, mają 
użyć 70 dukatów.

—  P o je d y n e k . Dzienniki węgierskie o- 
powiadają, że dnia 5 b. m. w Szegedynie od­
był się pojedynek na białą broń pomiędzy po­
rucznikiem rezerwy Janem Czinnerem , a poru­
cznikiem honwedow Juliuszem Simonsich , w 
którym pierwszy otrzymał niebezpieczne cięcie 
w pierś, a drugi lekkie cięcie w twarz.

Gazeta Lwowska z dnia U  października 1876.
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Szkoły rolnicze wDublanach.

(§) Szkoły rolnicze w Dublanacli wcho­
dzą, obecnie w bardzo ważny okres swojego 
rozwoju. Stają się one zakładami krajowemi 
utrzymywanemi z funduszu krajowego i stale 
subwencjonowanemi ze skarbu państwa a tern 
samem zyskują warunki stałości i takiego 
znaczenia, jakie posiadają szkoły publiczne 
tego rodzaju w innych krajach. Od kilku lat 
toczy się ta sprawa, była ona już 2 razy na 
porządku dziennym w sejmie, poddaną zo­
stała ścisłej krytyce czynników i organów, 
powołanych w tej mierze do rozstrzygające­
go głosu, znalazła żywy odgłos w całym 
kraju, więc mniemamy, że byłoby to niepo- 
trzebnem powtarzaniem się, jeżelibyśmy tu­
taj objaśniali praktyczne znaczenie szkół Du- 
blańskich i potrzebę przekształcenia tych 
szkół na zakłady krajowe. Ograniczymy się 
zatem do przedstawienia sposobu, w jaki ta 
zmiana dokonała się i do wskazania orga- 
nizacyi, jaką nowy statut wytyka szkołom 
rolniczym w Dublanach.

Stanowcza uchwała w tej sprawie za­
padła w sejmie na tegorocznej sesyi dnia 8 
kwietnia. Sejm zgodził się w swojej uchwale 
na uznanie rolniczych zakładów naukowych 
w Dublanach za zakłady krajowe ale posta­
wił przytem cały szereg warunków, których 
dopełnienie poprzedzić musi wejście w życie 
całej zmiany. Pierwszy warunek orzeka, że 
Towarzystwo gospodarskie oddać ma krajo­
wi na własność wyższą szkołę gospodarstwa 
wiejskiego i szkołę parobków w Dublanach 
wraz z gruntem na cele szkolne przeznaczo­
nym, budynkami na tym gruncie stojącemi, 
z inwentarzem szkolnym, księgozbiorem, mu­
zeami i innemi zbiorami. Razem z szkołami 
mają przejść na własnosc kraju fundusze 
przeznaczone na budowę laboratoryum che­
micznego i kaplicy w Dublanach Jestto wa­
runek główny stanowiący niejako podstawę 
umowy mającej się zawrzeć z komitetem ga- 
lic. Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. 
Reszta warunków zawiera następujące po­
stanowienia : Odstąpione krajowi na rzecz 
szkół rolniczych grunta i budynki, ma To­
warzystwo gospodarskie uwolnić od długów 
na Dublanach ciężących ograniczając hipo­
tekę do tej części Dublan, która pozostanie 
nadal własnością Towarzystwa. Na tej części 
Towarzystwo utrzymywać ma i nadal wzo­
rowe gospodarstwo, z którego szkoła Dublań- 
ska będzie mogła swobodnie korzystać jako 
ze środka naukowego. W tym celu tak pro­
fesorom jak i uczniom służyć będzie w każ­
dej porze wolny wstęp do zabudowań gospo 
darczych i na pola do folwarków należące 
celem przypatrywania się wykonanym pra­
com, trybowi gospodarowania, hodowli bydła 
itd. W ten sam sposób wolno profesorom i 
uczniom szkoły Dublańskiej informować się 
co do używania maszyn rolniczych i prowa­
dzenia rachunków. Wreszcie zastrzeżony zo 
stal uczniom współudział w zajęciach gospo 
darskń h niezbędny do nabycia praktycznego 
wykształcenia w niektórych gałęziach go ­
spodarstwa rolniczego. Wszystkie te prawa 
profesorów i uczniów szkoły Dublańskiej mają 
być zabezpieczone umową tak, by w razie 
wydzierżawienia folwarku Dublanskiego nie 
zostały narażone na żadną ujmę. W ten 
sam sposób ma byc także zabezpieczony wa­
runek że Towarzystwo gospodarskie dostar­
czać będzie zakładom Dublańskim nawozów 
stajennych i zaprzęgów potrzebnych do u- 
prawy ogrodów i pola. Jeżeliby doświadcze­
nie okazać miało, że dobro szkół Dublań- 
skich wymaga połączenia ich zarządu z za­
rządem gospodarstwa, Towarzystwo obowią­
zane będzie zawrzeć z Wydziałem krajo­
wym umowę, na której podstawie Wy­
dział krajowy mógłby objąć zarząd gospo­
darstwa folwarcznego w części Dublan nale­
żącej nadal do Towarzystwa. Szósty waru­
nek uchwały sejmowej stanowi, że kraj obo­
wiązuje się utrzymywać w Dublanach wyż­
szą szkołę gospodarstwa wiejskiego i szkołę 
parobków jako zakłady krajowe z polskim 
językiem wykładowym pcd bezpośrednim 
nadzorem kuratoryi złożonej, z trzech człon­
ków, mianowicie delegata Rządu, delegata 
Wydziału krajowego i delegata Towarzystwa 
gospodarskiego) Nadzór zwierzchniczy poru- 
czony zostanie Wydziałowi krajowemu. Sió­
dmy i ostatni warunek stanowi, że jeżeliby 
zakłady naukowe w Dublanach przestały być 
zakładami krajowemi lub szkołami rolnicze- 
mi, dalej jeżeliby szkoła gospodarstwa wiej­
skiego straciła cechę wyższego zakładu na- 
ukowego lub język polski przestał być je- ; 
dynym językiem wykładowym w której kol- j 
wiek szkole, wreszcie jeżeliby Wydział kra­
jowy z jakichkolwiek powodów nie mógł 
sprawować nadzoru zwierzchniczego uad 
szkołami, mają one wrócić napowrót do

Towarzystwa gospodarskiego. W takim razie 
Towarzystwo odzyskuje własność wszystkich 
przedmiotów krajowi wraz z szkołami prze­
kazanych ale bez obowiązku zwrócenia wkła­
dów z funduszu krajowego poczynionych.

W  drugim ustępie swojej uchwały 
sejm zatwierdził przedłożony przez Wydział 
krajowy projekt etatu, posad i płac nauczy­
cieli przy zakładach Dublańskich Według 

l tego etatu grono nauczycielskie wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach składa się 
z sześciu stałych profesorów fachowych, 
z pięciu docentów i dwóch adjunktów. Je­
den stały profesor będzie zarazem dyrekto­
rem zakładu i dyrektorem praktycznej szko­
ły parobków i dozorców gospodarskich. 
Grono nauczycielskie tej ostatniej szkoły 
składa się z dwóch nauczycieli stałych (je ­
dnego fachowego a drugiego pomocniczego) 
i z jednego nauczyciela niestałego (docenta.) 
Tylko stali profesorowie obu szkół stać bę­
dą na równi z urzędnikami krajowymi co do 
wszystkich praw i obowiązków wskazanych 
w normie służbowej. Docentury obejmują 
następujące przedmioty: zoologię, weteryna- 
ryę, leśnictwo, języki (polski i niemiecki),

| historyę z geografią, weterynaryę popularną 
dla parobków. Co do płac poprzestajemy na 
samej uw adze, że są one wcale znaczne 
a ze względu na stosunki wiejskie można je 
nawet hojnemi nazwać.

Do zawarcia umowy z Towarzystwem 
gospodarskiem na podstawie uchwały sejmo­
wej z dnia 8 kwietnia nie mógł Wydział 
krajowy przystąpić, dopóki Rząd nie zape­
wnił szkołom dublańskim takiej subwencyi, 
jakiej wymaga ta uchwała. Przed zawarciem 
umowy musiał być dopełniony jeszcze jeden 
warunek t. j ułożenie i zatwierdzenie sta­
tutu organizacyjnego. Co do obu warunków 
toczyły się kilkumiesięczne rokowania z rzą 
dem, załatwione obecnie całkiem pomyślnie. 
Ministerstwo rolnictwa zrobiło w przedłożo­
nym sobie projekcie statutu kilka zmian, 
na które zgodził się Wydział krajowy, po- 
czem otrzymał zapewnienie, że szkołom du­
blańskim wypłaconą będzie ze skarbu pań­
stwa corocznie subweneya w kwocie 7000 zł. 
Pan minister rolnictwa oświadczył, że sub­
weneya ta na razie może być zapewnioną 
tylko na przeciąg pięciu la t , gdyż ogólne 
zasady gospodarstwa finansowego nie pozwa­
lają na przyjęcie stałego zobowiązania raz 
na zawsze. Nadto zezwolił p. Minister rol­
nictwa, ażeby jednorazowy zasiłek w kwo­
cie 8000 zł. przyznany już przy końcu ubie­
głego roku na adaptacye lokalności szkol­
nych i na urządzenie stacyi dla doświadczeń 
z torfem przy wyższej szkole rolniczej w 
Dublanach, użyty został w razie potrzeby 
całkowicie na pokrycie wydatków adapta­
cyjnych i na urządzenie obu szkół dublań­
skich. Obecnie sprawa szkół dublańskich 
znajduje się w ostatnim okresie kroków przy­
gotowawczych, podjętych celem nadania im 
charakteru zakładów krajowych. Rządowi 
przedłożył Wydział krajowy ostatecznie zre ­
dagowany i zgodny z wynikiem prowadzo­
nych rokowań projekt statutu organizacyj­
nego z prośbą o rychłe zamianowanie dele­
gata mającego wejść w skład kuratoryi. 
Równocześnie otrzymało Towarzystwo gospo 
darskie projekt statutu a ponieważ Wydział 
krajowy zapewnił sobie już dawniej jego 
przystąpienie do warunków umowy w uchwale 
sejmowej zawartych i do zasad statutu, 
przeto pozostaje tylko mianowanie delegata 
z tego Towarzystwa w skład kuratoryi wejść 
mającego i faktyczne uwolnienie gruntów i 
budynków krajowi na rzecz szkół odstąpić 
się mających od długów, jakie na nich w tej 
chwili ciężą. Ponieważ ostateczne zatwier­
dzenie statutu organizacyjnego i oczyszczenie 

' owych gruntów i budynków z długów nie 
wymaga długiego czasu, więc jest uzasadniona 
nadzieja, nawet pewność, że już z początkiem 
przyszłego roku szkoły dublańskie staną się 
zakładami krajowemi, że zatem wejdzie w 
życie zmiana, do której reprezentacja kraju 
dąży od dwóch lat konsekwentnie, zgodnie 
z Rządem i za jego poparciem.

za 100 kilogr. od złr. — •— do — '— . średnia 
za 100 kilogr. od złr. — •—  do — '— , pośle­
dnia za 100 kilogr. od złr. — ‘—  do — ■— . 
Tymotka za 100 kilogr. od złr. — •— -do . 
Anyż rossyjski za 100 kilogr. od złr. — ' — do 
— '— . Anyż płaski za 100 kilogr. od złr. 23.25 
do 23'40. Kminek za 100 kilogr. od złr. 39 .— 
do 40-— .

N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr. 16'— do 16'25. Rzepak 

letni za 100 kilogr. od złr. 14 75 do 15.75. 
Rzepik letni za 100 kilogr. od złr. — .—  do 
— .— . Lnianka za 100 kilogr. od złr. —'—  do 
— .— . Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr. 
12.—  do 13.— . Nasienie konopne za 100 ki­
logr. od złr. 10.—  do 10.25. Chmiel za 100 
kilogr. od złr. 180 do 220.

Spirytus od złr. — •—  do 30.— .

OSTATNIA POCZTA
W  Tryeście odbył się d. 9 b m. w y- 

b ó r  d e p u t o w a n e g o  do Rady państwa. 
Wybrano dr. Pawła Wittmanna, radcę gu- 
bernialnego przy c. k. władzy morskiej. W 
Dalmacyi zostały rozpisane d. 9 b. m. wy­
bory do sejmu.

Posiedzenia s e j m u  w ę g i e r s k i e g o  
zostały d. 9 b. m. odroczone do połowy li­
stopada r. b.

* E gzam in . Komitet c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego podaje do wiadomości powsze­
chnej, iż dnia 6 listopada b. r. odbędą się e- 
gzamina w zakładzie uprawy i wyprawy lnu w 
Gródku, a zwracając uwagę, iż egzamina te są 
publiczne, zaprasza na nie uprzejmie nietylko 
rodziców, krewnych i opiekunów ale i wszyst­
kie osoby , któreby dokładne wyobrażenie o 
stanie tego zakładu wyrobić sobie życzyły.

— D och ód  k o le i K a r o la  L udw ika.

rok 1876 1875
Doch. od 30 wrześ. złr. ct. ztr. ct.

do 6 październ. 221.892 55 152.877 II
Doch. od 1 stycz.
do 29 września 6,966.939 80 7,549.883 29 

R a z e m  ' 7~188.832~35~7,702.760 40

Z teatru wojny.
Lwów, / /  października.

— C e n y  zho>.a t p r o d u k t ó w  w e 
L w o w ie . Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej za czas od 23 do 30 
września 1876.

Z b o ż a .  Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
— . do 9'75. Żyto za 100 k ilo g r . od złr. 
— .— do 7.80. Jęczmień za 100 kilogr. od złr. 
— .—  do 0-50. Owies za 100 k ilo g r . 0d złr. 
5 80 do 6 .— . Hreczka za 100 kilogr. ocj z}r> 
—  ■— d o — ' — . Kukurudza zeszłoroczna za 100 
kilogr. od złr. 6 .—  do 6,40. Kukurudza nowa 
za i 00 kilogr. od złr. — *• - do 5.75.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch do goto­
wania za 100 kilogr. od złr. 7.50 do 9.25. 
Groch pastewny za 100 kilogr. od złr. 6.70 
do 7.— . Socząwica za 100 kilogr. od zlr. — •- 
do — ‘—  Fasola za 100 kilogr. od złr. 8 .— do 
9. Wyka za 100 kilogr. od złr. 6‘40 do 7 '— 

N a s i o n a .  Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr, od złr. 52 ‘—  do 5 8 '— , przednia

Na czarnogórskim teatrze wojny mimo 
rozpoczętych rokowań, które doprowadzić 
miały do zawieszenia broni, akcya wojenna 
jest w pełnym toku. Mukhtar basza idąc za 
przykładem danym poprzednio przez Czar- 
nogórców, zerwał rozejm, usiłując ocalić 
swój korpus od zupełnego oOsaczenia przez 
armię wojewody Wukoticza. Dnia 6 b. m 
wywiązała się najprzód walka działowa, a 
nazajutrz o godz. 3 rauo wszczął się wła 
Serwy bój, który dopiero o godz. 7 wieczór, 
a zatem po 16 godzinach skończył się od­
wrotem Turków do Kłobuka. Mukhtar basza 
s ta ł, jak wiadom o, w kotlinie zaslapskiej 
między Kłobukiem a Grahowem tuż u pół- 
uocno - zachoduiej granicy czarnogórskiej. 
Zdaje się, że obawiał on się katastrofy w tej 
kotlinie, dlatego z największą energią ude­
rzył na opasujące go skrzydła armii czar­
nogórskiej, aby utorować sobie przynajmniej 
odwrót do Kłobuka i Trebiuii. Atak ten nie 
powiódł się widocznie, skoro z Konstantyno­
pola nic o tej bitwie nie donoszą. Zerwanie 
rozejmu usprawiedliwiają Turcy tem, że po­
wstańcy przerwali komunikacyę telegraficzną 
między Trebinią a Lubiuią, w skutek czego 
Mukhtar basza nie dowiedział się o zawar­
ciu zawieszenia broni. Czarnogórcy twierdzą 
jednak, że zawiadomili go o tem. Bądź co 
bądź atak Mukhtara baszy nie powiódł się 
zupełnie i kosztował Turków według rapor­
tu czarnogórskiego 1400 ludzi, podczas gdy 
Czarnogórcy tylko 145 ludzi stracić mieli 
Korzystając z tego zwycięstwa, miał wódz 
czarnogórski Daukowicz jak donoszą z Ce- 
tynii 9 b. m., obejść na czele 7 batalionów 
stanowiska Mukhtara baszy i usadowić się 
między Trebinią a Ljubinią, które to mia­
steczko kazał spalić. Nie dopuszcza on p o ­
siłków ciągnących na pomoc Mukhtarowi i 
rozbił oddział, idący ze Stolacza dla wspar­
cia Mukhtara.

W dniu bitwy pod Zaslapem także ar­
mia serbska dała znak życia. Major Czolak 
Auticz, dzielny obrońca Jankowej Klissury 
wystąpił zaczepnie i maszerując w kierunku 
Kurszumli, obsadził wszystkie wsie w doli­
nie Toplickiej i dotarł aż pod Kurszumlę.

Komendę armii nadibarskiej otrzymał 
generał rossyjski Nowosełów.

Rząd serbski zawiadomić miał poufnie 
mocarstwa, że zajmuje zawsze jeszcze stano­
wisko, określone w nocie z 26 września. 
Przyjmie zawieszenie broni ale tylko takie, 
któreby dawało rękojmie przeciw napadom 
ze strony nieprzyjaciela.

Rossyjscy ochotnicy w Deligradzie mieli 
donieść do Petersburga , że w razie, gdyby 
Serbia zawarła zawieszenie broni na czas 
dłuższy udadzą się wszyscy do Bułgaryi, 
aby na własną rękę dokonać oswobodzenia 
tego kraju.

Na uczcie danej 8 b. m. w S t r a d e l l i  
na cześć włoskiego prezydenta D e p r e t i a a  
znajdowało się 250 osób, między któremi 
ministrowie Brin i Coppino, wielu deputo­
wanych i prefektów. Depretis powitał wy­
borców swoich mową, w której bronił prze- 
dewszystkiem ministeryum od zarzutu, iż 
chce wszystko reformować i położył nacisk 
na silną wolę rządu, przyjścia do prawdzi­
wych wyborów Odrzucił on teoryę, że rząd 
jest stronnictwem i sławił monarchię, która 
daje krajowi jedność i prawdziwą wolność. 
Przy tej sposobności wzniósł Depretis toast 
na cześć króla, który przyjęto żywemi okla­
skami. W  dalszym ciągu mowy prezes mi­
nistrów przytoczył powody, dla jakich nie­
którzy urzędnicy przeniesieni zostali; ci bo­
wiem dali się użyć dawniejszym rządom ja ­
ko ajenci wyborczy. Depretis rozbierał na­
stępnie programata dawniejszych gabinetów 
i program obecnego rządu , aby udowodnić, 
w których punktach są one identyczne, albo 
różnią się od siebie i następuie rozbierał 
w sposób szczegółowy położenie finansowe. 
Budżet na r. 1877 okaże polepszenie. De­
pretis zwrócił uwagę na prace komissyj rzą 
dowych, które szczególniej ze względu na 
podatki przygotowują cenny materyał. D e­
pretis rozbierał następnie program prac 
parlamentarnych. Przedewszystkiem parla­
ment będzie obradował nad ustawą finanso­
wą, nad formami admiuistracyi i sądów, nad 
traktatami bandlowemi i nad konoessyami 
budowy kolei żelaznych. Wreszcie prezes 
gabinetu objaśnił idee ministerstwa o kwe- 
styi kościelnej, o wychowaniu ludu i refor­
mie wyborczej, której konieczności dowodził. 
Pod względem polityki zagranicznej powoły­
wał się Depretis na oświadczenie swoje z d. 
28 mor ca dane w parlamencie, które krótko 
powtórzył. Mowę tę przyjęto przychylnie.

Poruszony przez Rossyę ponownie pro­
jekt s z e ś c i o t y g o d n i o w e g o  z a w i e ­
s z e n i a  b r o n i ,  zdaje się mieć obecnie wi­
doki powodzenia. Mocarstwa gwarantujące 
zdecydowane są użyć całego swego wpływu,

, aby przyjęcie tej propozycyi wymódz tak na 
| Porcie jak i na Serbii i Czarnogórze. Po 
przyprowadzeniu zawieszenia broni do skutku, 
rozpocząć się ma misja reprezentantów mo­
carstw w Konstantynopolu wypracowania 
wspólnie z Portą projektu reform, któryby 
następnie mocarstwom do zaopiniowania zo­
stał przedłożonym Dodać tu należy, że we­
dług Fremdenblattu llossya oświadczyć mia­
ła wyraźnie, że w razie odrzucenia zawie­
szenia broni przez Portę, uważałaby dzieło 
medyacyi a więc akcyę dyplomatyczną za 
skończoną.

Reichsanzeiger donosi o groźuem dla 
chrześcijan wzburzeniu umysłów w S a l o -  
n i c e .  Z tego powodu wysłano tam 5 b. m. 
okręt pancerny „Friedrich Karl.“

Z Londynu zaprzeczają, jakoby propo- 
zycya k o n f e r e u c y i  wyszła od Anglii. 
Przeciwnie, gabinet angielski wzbrania się 
stanowczo brać udział w konferencyi, która- 
by była zwołaną bez wyraźnie określonego 
programu.

Na zgromadzeniu wyborców w B r a d -  
f o r d ,  dnia 9go października, liczącem 
około 4000 osób, miał F o r s t e r  (b. mini­
ster) mowę, w której wyraził ubolewanie, że 
rząd nie zaraz z początku pizystąpił do 
wspólnego działania mocarstw. Forster uspra­
wiedliwiał wypowiedzenie wojny przez Ser­
bię i spodziewa się, że Porta przystanie na 
zawieszenie broni i przyzna krajom słowiań­
skim autonomię lokalną, oraz że Anglia przy­
stąpi do wspólnego działania mocarstw i za­
wiadomi Portę, że nie może już więcej 
liczyć na opiekę Anglii. Polityka angielska 
nie powinna się powodować obawą przed 
sympatyą Mahometan indyjskich dla sprawy 
tureckiej, ale rządzić się sprawiedliwością. 
Zgromadzenie przyjęło rezolucyę żądającą 
zwołania parlamentu.

A ż  d o  za m k n ię c ia  d z ien n ik a  n i i
I o tr z y m a liś m y  ż a d n y c h  te/eyram ot* . 

Odpowiedz, redaktor W ła d y a ła w  K v t lA n k i,
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Przyjechali do Lwowa

dnia 11 października 1876 
H otel A n g ie lsk i.

Pp. J. Mrozowicki z Stanisławowa. — J. 
Skrzy szowBki z Mila tycz.

H otel E uropejsk i.
Pp. Z. hr. Grodziński z Poznania. — K. lir. 

Łączyński z Kutkorza. — I)r. H. Jasiński z Tarno­
pola. -  S. Lachowicz z Złoczowa.

H otel K rakow sk i.
Pp. J. Szeliński z Bałachorzówki. — K. 

Kiiwald z Sambora. — J. i W. Zathey z Brodów.
H otel Ż o i ż i

Pp. E. hr. Stadnicki z Krysowie. — M Ru- 
zicic z Sanoka. — A. Rodie z Nadycz. — P. Szś- 
ky z Węgier. — A. Warleiesiewiez z Szwejkowa.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 11 października 1876.

Pp. J. hr. Koziebrodzki do Piotrowice. — 
K. hr. Weissenwolf do Ruskiej wsi. — G. Hiipe- 
den do Żółkwi. — F. Cahrtel do Drohobycza. -  
C. Kuuiewicz do Szczawy. — Dr. K. Żywicki do 
Tarnopola. — U. Breza, M Juriewicz i M. Pohow- 
Bki do Brodów. — B- Morawski do Kowalówki.

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia 11 października 1876, godz. 7 rano. 

Barometr 734-75mm. — Psychrometr auohy 11.8»t
Psychrometr wilgotny 10'8°C. Prężność pary 9 lnom
Wilgoć 8 3 % . Zachmurzenie 6 — Wiatr SE-2
Ozór 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza 9'4°Rm 
Barometr idzie w górę.

Pociągi kolejowe.
P rz y ch o d z ił  d o  L w ow a .

T K r a k o w a : o godzinie 6 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 26 wieczór (po­
oiąg osobowy) ; o godz. 10 min. 35 przed po­
łudniem (pooiąg migszany).

Z O zern low leo : o godzinie 9 minut 55 wieczór
(pociąg pospieszny), o godzinie 3 min. 40 rano 
(pociąg migszany); o godzinie 2 minut 50 po­
południu (pociąg migszany).

Z  Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 68 
wieczór (pooiąg nr. 2); o godz. 8 min. 62 (po­
ciąg nr. 4);

Z  P o d w o ło o z y a k : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 64 rano (pooiąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg migszany).

Z  P odw ołoezyak : (na dworzeo lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 mm. 26 lano (pociąg osobowy); 0 
godz. 3 min. 43 po południu (pociąg migszany).

O dch odzą ze Lwowa]:
00  Krakowa: o godzinie 11 min 8 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o god.unie 4 minut 46 po 
południu (pooiąg migszany).

0 0  O sera low leo : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 26 wieczór (po­
ciąg migszany); c gods. 12 min. 80 z południa 
(pooiąg migszany).

0 0  Stanisławowa : (na Stryj): o godz. 6 mit. 
6 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 6 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 8).

Do Poawołoozysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg osobowy): o godr 12 
min 11 w południe (pooiąg migszany)

0 0  P o d w o ło o z y s k : (z głównego dworoa): o go­
dzinie 6 min. — rano. (pociąg po&pieczny); o 
godz, 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg migszany). 

(Pory n in iejszego rozk ła d a  Jazdy odnoszą 
się do południka peszteńsk., god z . 12 w  P e­
szcie  odpow iada  g od z . 12 m. 20 w e L w ow ie .

Otiuifc iv owsfeiej izby handlów, i przemysł 
Lwów, dnia 10 października 1876.

5. ALcyr za sztukg.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. iwow.-czer.-jas. „ 200 „ J§ 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a. o 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ g

2. Listy ŁH»t. za 100 zł. 'n 
Tu*.. kredyt, galio. 6%  w. a. . ®

* » b 4°/o »
,  „ „ 6%  okreaow.

Banku hyp. galio. 6%  w. a.
Listy dtuiae g. Z. kr. wł. 6%  w.a. g 
<L i lały dtuiae za 100 zł. ea,

Ogółu. roln. kred. Zakł. dla Gal. g_
i Buków. 6°/o los. w 15 lat. -g 

Tow. kr. m. 60/0 w. a. w )6 lat/g
» w, 30 » «

4. Oullgi za 100 zł. §
Indemniz galic. 6%  m. k. . . . g-
Pożyczki kraj. z r. l873po6%w.a. ju

N
4. L isy  SłiaBta Krakowa . . .  ii 

w ‘ t Stanisławowa .
0. łSoueły.

Dukat Holenderski
Dukat Cesarski . . . .
Napoleond’or . . . .
Pół imperyał...............................
Babel rossyjski srebrny .

? , papierowy .
100 M*rek niemieckich 
Srebro . . . . . .
Kupony w srebrze . .

płacą | żądają 
walutą austr. 

słr. i ct.
248 25 
119,—
2!8|— 
zlol —

zlr- i ct. 
[210 —  
121 —
220  —  

1212 -

84 85 
7 7 76 
84 85

301

40

10

40

25
25

70
'77
78
86
61
60

60 25
101
101

76
25

91

86 
921

15
19

5
6
9

10
1
1

61
103
103

70
76
70
25
25

40

25

50
76

60
86
88
[05
68
61%
25
50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 6 października 1876.

I, IKug P.hómSwh- płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 65.30 65.46

„ w Brebrze . . 68 45 68.60
Losy z roku 1839 ca łe .......................  254. 266.— j

1839 piąta czgśc 4% . . 254.— 255.— |
* 1854 po 250 złr.. 106.25 106.76
" 1860 po 600 złr. 6%  . . 110.75 111.25
” 1860 po 100 złr. 5% . . 116.25 116.75
’  1864 (z premią) po 100 zł. 129.76 180.25

Renty Connno po 42 hr. aua..............  21.— 21.6 )
j  OoSigncye indemn. 5°/0 za 100 zł.

Czech . . . • • ■ ....................... ...  •—
B u k ow in y ..........................................
G alicy i.................................................  85.50 86,
Niższej A ustryi.................................. ^ ’26 101-76

. Siedmiogrodu......................................... 72. 72.76
W ęgier.............................    72.— 72.50

i 3. AUcye.
: Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 82.50 82.76 
1 Inst kred dla handlu po 160 zł. . . 151-50 161.75 

Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 640—  646.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . —
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł wpł. 40% —. _  —
Gal. zakł. kredyt, Jcmski a 200 zł.
Banku narodowego a 600 złr. . . 842.— 844.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb.
Austr t o w .  żeglugi par. po 500 zł. m. k. 361.— 362.— 
Kol C e s  Elżbiety po 200 zł. m. k. . 142.50 143.60 
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.) a 200 zł. w sr 
Półn. kolei po 1000 zł. . . . 1778.— 1761—
Kol Kar Ludw. po 200 zł. m. k. 207.— 207,25
Lwów czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr. 119.50 120.50
Tow kol żel. państ. po 200 zł. m. k. 281 75 282.26 
Połud kol. państw, po 200 zł. w. a. 77.76 7 8 .-
I g 0[_ Węg. gal. a 200 zł. w sr. . 85.— 86 —

4. Listy zast. losowane j
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151., 6%  90.  g p  J
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 6%  w sr. 106.  106 25
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6%  90!— 9 2_
n » b a » b w 20 „ 7% 99.— 99.50
a r b » "  a wS6 „ 6%  93.— --------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% . ,  .  __
b b n P® ®% • • —,— -------

Gal. banku hipot. po 6%  . . . 8 8   Rs'in
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . . 93'   9 /5 0
Tow. kred. miejs. Iw. w 16 1. wyl. po 6%  70.   ’ ____

n a  » » 30 ,  6%  —.— ____
Banku naród, po 5% . . . _______ ____ ’__
Węg. tow. ziem. po 6ya%  . . . 85.50 86.’—

'„W . , 1 ” po 6%  . . . . 96.76 97i25
ft, O b ligacje  z prawem pierwszeństwa (za 100 *1 1 
Kol. Albrechta a 300 zł. 6%  w. a. . 6 7 — «7 Kn
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6%  w. a. .  '    ' _
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 6%  w srebr.  kq ko
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . i00‘__ 1(X) 6Q

a n » 1*10 zł. w. a. . , , 93_  ni kq
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 6%  97.50 98 —

a a a a U- emisyi . . 9 3 7 5  94̂ 25
p ”, , ” ” ■” Tt7 • * „ • • 31-25 91.76Kol. lwow.-czer. jae. III. emia. a 300 zł,

6%  w srebrze 76 50 77 _
Węg. gal. kol. a 200zł. 5% w srebrze . 64 26 64 76

6. Losy.
Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 158 25 158 76 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . 29 25 29 75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 96 — os ko 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. . . . 13’ __ ijj'50
Losy miasta Krakowa . _'    ‘__
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. ‘ 28'.50 29̂ 50
Paliiego po 40 zł. m. k. . . t 29   30 —
Fundaoya szpit. Arcyksięcia RudolTa —

płaoą żądają

Salma po 40 zł. m. k................................ 89.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 81.60
Poż. mianta Stanisławowa po 20 zi. w. a. 18.75
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 118.—

„ „ . 3 0  zł. w. a. . . 58.—
Waldsteina po 20 zł. m k. . . . 22.75
Windiechgratza po 20 zł. m. k. . . 26 50

Weksle (na 8 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 60 15
Berlin za 100 mark w. n. p. . . 60.15
Frankfurt 100 mark p. . . . 60.15
Hamburg za 100 w p. n. . , . 60.15
Londyn za 10 ft. szt...............................123.70
Paryż za 100 fr. . . . . . 48.90

Kara słota.
Dukat ces. men............................. 5 91.—

,  peł. wagi . . . .  5.93 —
K o r o n a .........................................  —
20-frankówka . . . . .  9.89.—
Rossyjski imperyał . . . .  —.—.— -
Talar związkowy . . . .  —.—
S r e b r o ............................................. 102.20

4 0 .-
32 26
19.25 

119.—
59.—
23.—
2 7 .-

60 25
60.25
60.25 
60 25 

124.10
49.—

5 93 —
6 9 5 . -
9.90 —

102 40

Z lwowskiej Izby baudlową) I przemysłowej. 
T elegra fow an y  kurs w iedeńsk i.

10 października 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

,  „ ,  w srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 ...................
Akcye banku wiedeńskiego.....................

„ „ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów.....................
Srebro ...................
NapoleomPor . . .
Dukat cesarski men.
100 Marek . . . .

s,r. ct.
65 45
68 50

U l 30
852 —
152 50
1-2 75
102 50

9 83
6 85

60 40

m m i k . u n a i ^ ] » o w x .

( 4 iG I )  (£ tF cn n t» ift c .
5Da§ 1 .1. £anbes= ale © tra fgerid jt in  5ptag 

t)at au f Slntrag ber f. f. © taatsan n iaU fĄ aft in  
g o tg e  be« SSefdjluffes oom  2 8  © eptem ber 187G,
3 . 2 4 8 2 6 , JU siecbt ertan n t:

1. $ )e t ^ntjatt bes 2lttife iź  m it ber 2luf= 
fd^rift * ® ie  golbene S n tern ation a le ."

2 . 3)er Sn^alt bes SirtiEels mit ber ?luf* 
fd jrift „grieblattb" in b;r 3 eitiĄri)t „Slrbeiter^ 
freunb" sJtr. 18 nom 23 ©eptember 1875 be» 
gtiinbet ben £Ę)atbe[tcmb bes im § 302 © t.® ., u-

3. J)er 3 nt)alt bes Stnitets unter ber
9 iu bri! „© o cia b p o lit ijcb e  9 tu n b fĄ a u ", beginnenb 
w it  „ S n  unferem  lieben D efterre iĄ " unb enbenb 
w it „e s  njirb im m er b e p e r" , in  berfelben 9Uun= 
nier biefet ge itłebrift begriinbet ben 5C£)at; )̂e^an ’̂ 
bes im  § 30u  © t .@ .  norm irten  ®erget)en§ gegen 
oie o fjen tli^ e  Siulje unb D ibnuttg  unb toirb 
oaper unter gleicbseittger ibeftatigung ber t>er» 
tiigten S8e)cblagnabme auf ® ru n o  ber § §  48 9  
unb 4 9 3  S t .  ifj. D  bas objectioe Sterfat)ifB 
eingeleitet, bie Śbeiterbreitung biefer S ru d fcb r ift  
®erboten unb bie ibem ii^tung ber m it ibefdjlug 
belegten © sem piare cerocbn et.

S a s  !. t. £anbeś= a is  ipreffgeridjt in 
n ^ og  bot au f 2 lntrag ber t t. ©taaU anroalt'- 
jg jb ft iti g o lg e  bes )8efcbluffeS nom  29  ©ep= 
tember 1 8 7 6 , £  2 4 9 5 0 , ju  9tecbt ertan n t:

®er 3lnbatt bes iieitartitels mit ber 2Iuf= 
jcęrift „Ceske tabory a rakouske patagraty" 
In ber 3 eitfdbrift „Svoboduy obcau“ 9tr. 39 rotn 
23 ©eptember 1876, begriirtbe 1 ben SC^atbeftanb 
bes w  beut § 300 St. ©. bejeiebneten iBergebenS 
gegen bie offentliebe 9iube unb Drbnung, ferner 
ber tu berfelben 3tr. 39 ter 3 eitf^vift BSvobo- 
ny obcau“ ber SLuffcbrift „Naród cesky 

hen Tho,hU«st ^ ôvau8l-va“ oeroffenilidjte itrtitel 
5 0 e r b ie Ł  h -  im § 65 a S t  ®  ^jei$neteu 
unb roub hoh*1 ber offentlicben kube
ber t)erfuqtenCrsRUe S  9 leic^ eiU9et ^^^ttgung
88 489 unh 4Q? S tft9na^me aut © ^ n b  bet 48J unb 49d S t .  ąi. Q  bas nbiertine 93er=

f  bie ® eitetDerbreitung biefer S r u d f^ r i f t  uerboten unp bie SJernidituna ber 
m it fcefcblag belegten

f m  bat auf antrag ber t t . ^ S Ł a t t .  
I W  tu gotge bes Sbef^tuffes n0m 29 Sep^ 
tember 1876, 3 . 24978, ju 9te^t erfannt;

®er ^nbatt bes 2lrtifels in ber (Rubrif 
Blleum krouiua11 mit ber 2luffcbrift „Jak se 
zachazi 8 voj8kyK in ber Seiif^rift „Poseł 
z Praby- 241 pom 26 ©eptember 1876 
begriinbet ben S^at&eftanb bes im § 300 St. ©. 
unb 2lrt IV. b.ś ©efefces oom 17 SDejembec 1862, 
9It. 6 9t. ©. f bejetebneten 33ergeb?nS gegen bie 
bffmtUcbe siiutje unb Drbnung unb m irb baber

unter g le i^ je itiger  SSefiatigung ber perftigten 
Sefcbtagnabm e auf © ru n b  ber § §  489  unb 493  
© t p .  D . baś objectiue S erfabren  eingeleitet, bie 
ilBetteruerbreituiig biefer SDcudfcbrift oerboten 
unb bte illernicbtung ber m it 23efchlag betegten 
© jem p lare  oerorbnet.

.. , ^ D berlanbeSgeridjt in  3 ara
mit bem Sefcbluffe nom  22 Septem ber 1876 , 

^ ,J5C6'  .“ ber bie iłlerufung bet S taa tsan *  
łoaltfcgaft in  S p a ta to  gegen bie @ntfcbeibung 

i *■ l- K re is g e r iite s  in  Spatato mnn 5 Sep­
tember 18 7 6 , 9 łr 3 5 1 6 , ju -Jtecbt e r fa n n t :

1 ®er 3nbatt bes Sttrtifets mit ber 3tuffcbrift 
; „U nuovo adJatus del Luogotenante“ in bet 
j sJit. 71 ber 3«itfcbrift rL ’Avvanire“ t>ou 4 ©ep= 
tember 1876, begriinbet ben Sbatbeftanb bes 

I iBergebens gegen bte offentticbe 9tul)e unb 
Drbnung nacb § 300 St. & unb wirb untec 
Seftatigung bet Sefdbtagnabme bie SBeiteroer= 
breitung biefer SDrucffc r̂ift oerboten

®as f f. jtreisgertcbt in ©patato bat auf 
Slntrag ber E. f. Slaatsamoattfcbaft mit 21efcbltt§ 
oom 29 ©eptember 1876, 3  3839, ja 9tecbt 
erfannt:

Der Qnbalt bes 2lrtifels mit ber lu ff^ rift 
„Ecbi o;ttadim“ in ber 9tr. 82 ber 3 e*tf4r*ft 
„L ’ Awenire* oom 29 September 1«76, be> 
griinbet ben Dtjatbeflanb bes SGergebens gegen 
bie offentticbe 9tut)e unb Drbnung nacb § 300 
St. ®. unb toirb baber unter gleicbjeiliger 23e= 
ftattgung ber oerfitgten Sefcbtagnabme bie JiSeiter= 
oerbreitung biefer DrudEfcbrift oerboten.

(4739 1— 3) O b w i e s z c z e u f c  l ic y t a e y i .
L. 3220 W c. k. sądzie powiatowym 

w Jaśle tdbedzie się w drodze egzekucyi 
publiczna sprzedaż realności Nr. kous. 131, 
1 4 2 , w Jaśle do masy Honoraty Stefańskiej, 
Edwarda Stefańskiego Aleksandra Stefańskie­
go, Karoliny Makowskiej, Julii Mokrej, Ma- 
ryanuy Stefańskiej, a względnie jej nieo - 
bjętej masy Olimpii Maciągowskiej należącej 
a to w dniu 10 Listopada, 15 grudnia 1876 

; i  19 stycznia 1877, jednak w pierwszych 
' dwóch terminach nie niżej ceny szacunkowej 
. 1. Cenę wywołania stanowi wartość
[szacunkowa 12272 zł. 42 ct

2. Wadyum wynosi 10%  ceny wywo­
łania t. j. 1228 zł. w. a.

3 Jeżeli ta realność na powyższych 
terminach nie zostanie sprzedaną wyznacza 
się do ułożenia lżejszych warunków termin 
na dzień 19 stycznia 1877, o godzinie 4 po 
południu w tutejszym sądzie.

4 . Warunki licytacyjne, wyciąg tabu­
larny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej, a co do podatków za-

sięguęć wiadomości w c. k. Urzędzie podat­
kowym w Jaśle.

Co się do powszechnej wiadomości z tym 
dodatkiem podaje że ala wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, którzy by po dniu 12 sier­
pnia 1876 jakie prawo rzeczowe do tej re­
alności nabyli, lub którymby uchwała niniej­
sza z jakiohbądź przyczyn albo wcale nie albo
dość wcześnie doręczoną me została, kuratora 
w osobie Dr. Bieńczewskiego adw. w Jaśle 
ustanowiono.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Jaśle dnia 28 Bierpnia 1876.

(4731 1— 3) f i  d  y  t  t .
L. 4044. W dniu 30go października , 

dnia 27 listopada i dnia 27 grudnia 1876,J  każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w kancelaryi c. k. sądu powiatowego 
w Krzeszowicach exekucyjua sprzedaż przez 
publiczną licytaiyę realności włościańskiej 
pod 1. d. 84 no w. 38 star. w Miękinie po­
łożonej Michała Kurdziela własnej ciała ta­
bularnego nie stanowiącej.

Cenę wywołania stanowi suma szacun­
kowa 580 zł. a. w. zaś wadyum 58 zł. a. w.

Resztę waru uków można przejrzeć w 
registraturze c. k. sądu powiatowego.

C. k. sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 12  września 1 876. 

(4750 i — 3j f i  <1 y k  t
L. 1244. C. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie zawiadamia niniejszem iż dla zabez­
pieczenia dostarczenia żywności dla aresz­
tów i inkwizytów na rok 1877 odbędzie się 
publiczna licytacya w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym w dniu 17 października 1876, 
przed południem.

Kaucya która przed rozpoczęciem li- 
cytacyi w gotówce lub papierach publicz­
nych według kursu złożoną być ma, wynosi 
60 złr.

Warunki licytacyjne wolno jest w tu- 
tejszo-sądowej registraturze przejrzeć każ­
dego czasu.

Tuchów dnia 23 września 1876.
(4775 1— 3 f i  d  y  k  t .

L 9004. C. k. sąd obwodowy w Z ło ­
czowie zawiadamia Hindę Griinzweig z miej­
sca pobytu niewiadomą, że z przyczyny wnie­
sionego przeciw niej przez Herscha Katza 
pozwu o zapłatę sumy wekslowej 346 rubli 
83 kop. adw. Dr. Heyne za zastępstwem 
przez adw. Dra Billeta kurator m dla niej 
ustanowiony został, że przeto jej rzeczą będzie 
temuż kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielić lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tern sądowi donieść.

Złoczów dnia 23 wrztśaia 1876.

(4746 1— 3) K o n k u r s
L. 19420. Na posady c. k. eitsped/en- 

tów pocztowych:
1. przy nowo utworzonym urzędzie w 

Morszyuie na dworcu, w powie ;ie Stryj- 
skini za kontraktem służbowym i kau- 
cyą 200 złr., płaca roczna 150 złr. 
ryczałt kancelaryjny 40 z ł r , dodatek 
na mieszkanie rocznych 60 zlr. i bez­
płatne używanie lokalu kancelaryjnego
na dworcu;

2. w Bogdanówce za kontraktem służbo­
wym i kaucyą 200 złr., płaca roczna 
200 z ł r , ryczałt kancelaryjny 60 zlr. 
i ryczałt rocznych 400 złr. za utrzy­
mywanie j szd posłańczych do każdego 
przez tę miejscowość i  pocztą prze­
chodzącego pociągu.
Podania należy co do pierwszej po­

sady w przeciągu trzech , co do drugiej w 
w przeciągu czterech tygodni wnieść do c. 
k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 6 października 1876. 
(4724) O g ło s z e n ie ,

L. 251. Podaje się do publicznej wia­
domości, że adwokat krajowy Dr. Bernard 
Necki z końcem listopada b. r. z Białej do 
Oltakring obok Wiednia się przesiedla.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków dnia 3 października 1876. 

(4766 1— 3) K o n k u r s .
L. 567. R. s. o. Niniejszem ogłasza 

się konkurs:
a. na posadę kierującego nauczyciela z 

płacą roczną 700 zł. w. a. dodatkiem 
za kierownictwo 100 złr. w. a. i sto- 
sownem wynagrodzeniem na pomiesz­
kanie;

b. na posadę nauczyciela z płacą roczną 
700 zlr. w. a.
Obydwie posady odnoszące się do I. 

szkoły pospolitej, prezentuje Rada miasta 
Krakowa.

Kandydaci ubiegający się o którąkol­
wiek z rzeczonych posad mają wnieść sw o­
je padania zaopatrzone w przepisane dowo­
dy 1) metrykę urodzenia, 2) dowody odby­
tych nauk, 3) patent nauczycielski do szkół 
pospolitych, 4) dowody odbytej trzechlet­
niej praktyki nauczycielskiej w szkołach 
publ cznycb, 5) dokładny wykaz lat służby 

| z pobierauemi płacami) za pośrednictwem 
swych bezpośrednio przełożonych władz 

i do rady szkolnej okręgowej miejskiej najda­
l e j  do dnia 15 listopada 1876.

Podania w  powyższe dowody nie zao­
patrzone lub spóźniona, nie znajdą uwzglę­
d n ien ia .

C. k. rada szkolna okręgowa miejska. 
Kraków dnia 3 października 1876.



(4773 1— 3) E d y h t .
L. 14475. C. k. sąd obwodowy w Sam­

borze uzupełnia Edykt z dnia 1 sierpnia 
1876, 1. 10645 ogłoszony w rządowej Gaze­
cie Lwowskiej Nr. 203, 204 i 205 wzglę­
dem dozwolonej przymusowej sprzedaży w 
ten sposób że takowa tyczy się realności 
dłużników Samuela i Ettli Zimmermanów pod 
1. k. 135/94 w Samborze położonej.

Sambor dnia 12 września 1876.
(4751 1—3) E d y k t .

L. 105. Posada c. k. notaryusza w Roz­
wadowie przez śmierć ś. p. Zenona Słu- 
gockiego została opróżnioną.

Izba notaryalna wzywa ubiegających 
się o tę posadę aby swoje podania kompe 
tencyjne poparte wywodami ustawą przepi- 
sanemi w przeciągu czterech tygodni rachu­
jąc od dnia trzeciego umieszczenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej do c. k. 
Izby notaryalnej w Tarnowie wnieśli.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Tarnów 30 września 1876.

(4764 1— 3) K o n k u r s .
L. 8287. Posada oficyała przy wyż­

szym sądzie krajowym we Lwowie w X  kla­
sie rangi ze systemizowanemi należytościami 
jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę wniosą 
swa należycie udokumentowane podania do 
Prezydyum wyższego sądu krajowego we 
Lwowie do 26 października 1876.

Lwów 6 października 1876.
(4715 1—3) E d y k t .

L. 24344. Ces. król. sąd krajowy ja ­
ko handlowy w Krakowie na zadzie §. 194 
ordynacyi konkursowej zezwolił na otwarcie 
konkursu na majątek Reinarda Majera, pro­
tokołowanego kupca w Białej, a mianowicie
na majątek ruchomy gdziekolwiekby się
takowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 r. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p c. k. sędziego powiatowego w Bia­
łej, Dominika Dippoltera a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. Dr. Eisenbcrga z 
z substytucyą p. adw. Dr. Ehrlera.

Wierzycieli wZywa się niniejszem aby 
na terminie dnia 18 października 1876
r. przed komisarzem konkursowym wyzna­
czonym, za przedłożeniem dokumentów, które- 
by ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie 
rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe, nawet w tym przypadku gdyby się 
proces w toku znajdował, do dnia 30 listo­
pada 1876 r. w c. k. Sądzie krajowym w Kra 
kowie, lub w c. k Sądzie powiatowym w 
Białej podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 14 grudnia 
1876 r. o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego w Białej oznaczo­
nym, wywierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra 
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Białej lub w 
jej pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Białej 
zamieszkałego, w celu doręczenia uchwal 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej". Termin do likwi­
d acji oznaczony, jest zarazem terminem co 
do układów z wierzycielami

Kraków 4 października 1876.
(4737 I —3) E i l  y k  t

L. 5877. G. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Przemyślu podaje do publicznej wia­
domości że w sprawie egzekucyjnej Laji 
Gangberg przeciw Wojciechowi Hołyszko, ce 
lein zaspokojenia należytości 1(;U złr. w. a 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie na 
dniu 6 listopada 1876. na doiu il  grudnia 
1876 i na dniu 22 stycznia 1877, każdym ra 
zem o 9 godzinie z rana publiczna licytacya 
gospodarstwa grunt wego pod 1 9 w Orze 
ubowcach położonego, pod następując emi wa­
runkami :

I. W pierwszych dwó h termiuach zosta­
nie realność ta tylko lub za wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś za jaką 
bądź cenę sprzedaną.

II. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 220 złr. w. a. wy
prowadzana.

III Każden do licytacyi przystępujący ma 
kwotę 50 złr. w. a. jako zakład do

rąk komisyi licytacyjnej gotówką zło­
żyć., restę warunków tudzież akt osza­
cowania są do przejrzenia w sądowej 
registraturze.
O czem się strony, c. k. urząd podat­

kowy i możliwych z miejsca pobytu niewia­
domych wierzycieli zawiadamia.

Przemyśl 31 sierpnia 1876.
(4756 1 - 3 )  E  d y  fc t.

L. 2298. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
towiskach podaje do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie precensyi Ela Randa w 
kwocie 12 zł. a. w. z pn., dnia 26 paździer­
nika 1876, dnia 30 listopada 1876 i dnia 
4 stycznia 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności nieobjętej ma­
sy ś. p. Uka Grzeszków własnej, pod 1. k. 
39 w Zatwarnicy położonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej ; na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej, na trzecim terminie zaś tak­
że niżej takowej sprzedaną będzie.

C nę szacunkową stanowi 160 zł. a w. 
Wadyum 16 zł. a. w.
Do tej licytacyi zaprasza się kupicieli. 
Lutowiska dnia 30 maja 1876.

(4780 1— 3) Ogłoszenie.
L. 7581. C. k. sąd powiatowy w Hali­

czu oznajmia, iż dochodzenia miejscowe ce­
lem założenia księgi gruntowej dla gminy 
Sapahów, dnia 24 października 1876 rozpo­
czyna.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzua.

Halicz dnia 7 października 1876. 
(4784) Ogłoszenie.

L. 48211. Do końca września b r. pa­
nował księgosusz w kwarantannach Husiatyń- 
skiej i Skalskiej w których 10 chorych oraz 
8 sztuk zdrowych lecz o zarazę podejrzanych 
zabito.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. Namiestnictwa.

W e Lwowie dnia 5 października 1876. 
(4755, Obwieszczenie.

10976. Przy odbytym w dniu I czer­
wca 1876 r. wyborze, został Jakób Dorn- 
lich z Liska zarządcą masy rozbiorowej Me- 
cbla Przemyśla i Jakóba Moleskiego a S a ­
lamon Rappaport z Liska, zastępcą zarząd­
cy obrany i ze strony sądu zatwierdzony.

C. k. sąd obwodowy.
Przemyśl dnia 28 września 1876.

(4681 1 — 3) O fo w ie a z e z e n ie
L. 3699. C. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach wiadomo czyni, że w sprawi- 
Zakładu kredytowego włościańskiego przee 
ciw Antoniemu Soroce o zapłacenie 520 
złr. 44 ct. a. w. z pn., odbędzie się publiczna 
egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. k. 29 w Siedliskach położo­
nego, ciała tabularnego niemająeego, w 
trzech terminach: 25 października, 22 listo­
pada i 27 grudnia 1876 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cena wywołania wynosi 1200 złr. za­
kład 120 złr

Bliższe warunki licytacyjne tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszaco­
wania można przeglądnąć w sądzie. 

Niżankowice 8 września 1876.

(4758 1— 3) Obwieszczenie.
L 1671. C. k. sąd powiatowy w Rudkach 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w kwocie 183 złr. 1 ct 
z pn., odbędzie się w budynku sądowym dnia 
2 listopada, 2 grudnia 1876 1 2 stycznia 
1877. o 9 godzinie przed południem, przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
66. w Uhercach niezabitowskich położonej, 
Grzegorza Seńków własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 600 złr.
Zakład w gotówce złożyć się mający 

wynosi 60 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność powyższa tylko za cenę wywo­
łania, lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszosądowej registraturze.

Rudki duia 28 sierpnia 1876.

(4608 3-3) £iefeiungs-ihisj\ijrei6ung.
■Jtr. 4 3 08  /  9Dt. 6 . roirb ju r  attgemeinen Kenntmf) gebradjt, bafi ju r ©idjerftettung bes 

2Jtontur<s*33ebarfe§ ber -Dlannfdjaft bes f. f. 3Jłatrofeu=6orps fur bas SSajjr 1877 am 13. 9lo-- 
nembet 1876  beim !. f  3ieicbs=ilriegs=3)linifterium (2JJarine-©eftion) itt 2Bien eine Offert=3Ser= 
fjanblung abgefjalten roerben roirb 

© te  Sieferungśgegenftanbe ftn b :
1. %u3), © u dp unb SBottfortett,
2 . SBafcpe unb anbere S ein roanb^ rtife l,
3. gufjbefteibung unb anbere Seberforten,
4 . SBirfroaaren (gufjfocfen , Seibel),
5. StopfbebecEungs4ftrtifeI,
6. ipofam entirroaaren, B orb fappenbanber, £>alSf(ore= unb fta ls fĄ le ifen ,
7. SK etaM B aaren

® ie  iibrigeit auf bie Dffert=33ert)anblung, forote ©inlieferung ber 5)1 on tur Sfor ten B e ju g  
nelpnenben befonberen Befttmmungen, ftnb in bern 9tr. 226 nom 4. D ftob er 1876 biefes SBlattes 
niipet erortert

B om  I. f  5Retcf)ś=£triegs=3JUnifterium (3)larine © eltion ).

(4712 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3714 Przy c. k. głównej fabryce 

tytoniu w Winnikach będą następujące przed­
mioty na rok 1877 w drodze pisemnych 
ofert zabepieczone, a to :

Bibuła
Bali w formacie 3 M e n

a 4.800 arkuszy cale Hn, a 4.800 0 o g e n
1.280 . . . 13V»/20 . . 3 /527 1280 .

210 . . . . l32/a/20 . . 360/s27 210 .
110 . . . . 14/21 . . 369/ 553 110 .

1.624 . . . . 15/22 . . 395/580 1624 .
36 . . 15/18 . . 395/474 36 .

110 . . . . 10/20 . 263/ 527 110 .
5 . . . . — . 350/430 5

10 . . . . — . 25°/800 10 .
3 . . . . — . 20% o o 3 .
7 . . . . 12/17 . . 316/448 7 .

& u t tó m a $ u !tg .
3 -3 7 1 4  23eiber I. f. © a b a f ^au ptfabrif ju  W in - 
n ik i roerben nadjfolgente ©egenftdnbe fiir bas 
g a ljr  1877 burd) Ueberreidjung fd/rifttidjer 
Dfferte bis langftens 24 D ftober 1876 -DhttagS 
12  R ljr fidjergeftettt, unb jr o a r :

© d jren jpap ier
fo r m a t  

ober

395/,

Miękkie sosnowe deski.
Metry szerokość grubość

cale czyli ł%t cale czyli mjm
1.500 10— 11" „ 263— 289 1" „ 26-3

16 000 10— 11" „ 263 -2 8 9  V  „ 19 8
12.000 10— U "  „ 2 6 3 -2 8 9  V '  „ 13 2

400 twardych desek szerokość 10— 11" 
czyli 263— 289 mjm, grubość 1" czyli 
26-3 %  ^

600 hektolitrów świeżych winem przesz­
łych beczek t. z. winówki 

250 metrów twardego drzewa opałowego.
Bliższe szczegóły mogą być w obwie­

szczeniach licytacyjnych i kontrakcyjnych 
warunkach powzięte, które w c. k. głównej 
fabryce tytoniu w Winnikach, tudzież w c. 
k. fabryce tytoniu w Monasterzyskach i Za- 
błotowie, w ekouomacie c. k. Dyrekcji kra­
jowej skarbowej i w izbie handlowej we 
Lwowie do przejrzenia złożone są.

Oferenci winni są swe oferty najdalej 
24 października 1876 12 godz. w po­

łudnie do c. k. głównej fabryki tytoniu w 
Winnikach nadesłać.

Winniki dnia 9 września 1876.

sbtttg 
l3 ‘/a/20 „
13J/a/20 „
• 14/21 „
. 15/22 „
. 15/18 „
. 10/20 „  -/S27

. —  3S0/«  o

. -  a50/soo

. —  iook00

. 12/17

3S6/327 
300/ m 7 

369/SS> 
580 

474595/II

SBeid/e fieferne Sretter.
3)leter breit 3oH  ober mfm b id  3oII ob.

1.500 10— 11" ob. 263— 289 1" ob. 26'3
16.000 10— 11" „  263— 289 3/*" „ 19-8
12.000 10— 11" „  263- 289 2/4" „  13 2

400 fiarte B retter 10 —  11“ breit ober
263— 289 % ,  1" bid  Ob. 26-3

600 £ectoliter frifdje roeingriinne ga ffer,

250 3Jleter fiartes Brem fOoIj.

© a ś  9łdf)ere ift aus ben Stunbmadjungen 
battn SijitationS= unb ©ontraftsbebtngungen, 
roeldfe bet ben f. f. © abaffabrifen  in W in n ik i, 
M ou asterzysk a  unb Z a b ło tó w  beitn f f. g in a n j- 
^anbes = ® ireftion s = D efonom ate unb bei ber
,^anbe(§= unb ©eroerbe=Sfammer in Sem berg ju r  
(Stnfidjt liegen, 511 entnebmen.

W in n ik i am 9 ©eptem ber 1876.

(4759  2 7 Obwieszczenie.
L. 43465, Od dnia Igo stycznia. 

1877 będą wprowadzone w obieg zmie­
nione znaczki stemplowe (marki) wszy­
stkich kategoryi.

Znaczki stemplowe, obecnie w o- 
biegu będące, wyjdą z końcem stycz­
nia 1877 r. całkiem z używania.

Użycie więc tych znaczków stem­
plowych po dniu 31 stycznia 1877 
równać się będzie zupełnemu nieo- 
stem plowaniu i pociągnie za sobą 
takie prawne skutki, jakie według u 
staw o należytościach połączone są z
nieostemplowaniem.

O d dnia  1 lu te g o  d o  w łączn ie  30  
k w ietn ia  1877 , w y m ien ia ć  b ęd ą  c. k. 
m a ga zy n y  stem p low e  bezpłatnie w y- 
szłe z ob ie g u  i u żyw an ia  a m e zużyte 
ju ż  zn a czk i s tem p low e  na n ow e  w o - 
b ie g  w ch od zą ce  zn a czk i stemplowe z 
zach ow an iem  istn ie ją cych  w  tej m ierze 
przepisów.

Po dniu 30 kwietnia 1877 r. nie ma
m iejsca  ani w ym iana  u ch y lo n y ch  z o - 
b ie g u  zn a czk ów  stem p low y ch  ani też 
żadn e jakiekolwiekbądź inne wynagro­
d zen ie  za ta k ow e .

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu. 
Lwów dnia 28 września 1876.

3vunhuuic0iuig.
3al)t 43465. SSom 1 Sdntter 1877 

(tu werben gednbette ©tempelmarfeu allei* 
âtegorieu iu bcu ©erfdjleip gefejjt werben.

®ie gegeuiudrttg im Berfdjleifie be* 
fiublidjcu ©tempelmarfeu tuerbeu mit ©itbe 
Sdnnet 1877 gdnjlidj aufjer ©ebraud) 
gefejjt.

®ie Sieriuenbung ber aujjer ©ebraudj 
gefefdett ©tempelmarfeu nad) bem 31. 
Sanner 1877 ift baljee ber sJłid)tcrfulluiifl 
ber flefcfelidjen ©tempelpflidjt gleid̂ ulfab 
ten, unb jieljt bie auf ©rutib ber ©ebiil)- 
reiigefebc bauiit Derbuubeueit nad/tbeiligen 
•̂otgen nad) fid).

®ie anjier ©ebraudj gefefcten unuer* 
meitbet gebliebcncn ©tempelmarfeu tuerbeu 
unter ©eobadituitg ber gefe|(id)cu Beftiut* 
mnugeit unb Sorfdjrifteu bom 1. gebruar 
bi§ eiuftf;lief)tid) 30. Slpril 1877 bei ben 
©tempelmagajinS ■ Slemteru uuentgeltlid) 
gegen nene ©tempelmarfeu umgett>ed)felt.

l l .  43465/1876. ąneuvw 1 ia-
nŚapA 1877 r . ó t a \1snmh .^Ha-
SKU CTEAUIAEkTh HOJKAOrO pOĄA KTv O G lir'k  
uśąm m i.

3 nAHKH CTEiHMAEElH , KOTOpfH TEflEp k 
3Hd\*OAAT’k CA B k OBłirS , AUWTk CTi
i;ónu,EA\'k laHŚapA 1877 r . c k  bceai^
lilHTII 3'k ŚnOTpEGAENA.

DifżKkmaHke n p o T o e  chW  c i i  o g -Ł-
rś KSATklY-k 3HAHKÓK'k CTEAlflAEKklW HO
31 ianŚAp'110 1877 r . Ś ba ik ath  c a  u śą e  rano
H£IICnOAN£Hkf JiUiOIIOAlk Orip£A'bA£HOH OBO- 
BA. SAUHOCTH CTEA\IIA£BOH H UOTArHE 3A C0- 
I’.010 TAKUI llpABHUI IIOCÂ ĄCTBIA, AKIH IIOCAA 
3AK0HA 0 IIAA£?KHTOCT£\'k lipARMklW cŚTk 
K’k CA-ilACTBfe IIEOCTEAUIAOHAHA Ollp£Ąl;A£- 
llin.

G'k AH£AlTv 1 tjlfGpŚdpA ĄO BKAIO- 
*iho 30 anpHAA 1877 r. gSaSt^ i(. u.
A\AI'A3klllkl CIEAłllAEKlil ;ik OU+.r8 E3ATIH 
3HAlrklIH (M£AUlA£B'lH IlpH 3aVoBAIUIO 3d- 
uoiiiikiYk onpEA'bA£mH h iipEAUHCÓBî
BE3llddTIIO Hd IIOBUI 3HAIKH ClfAMIAElUH 
ll£pEAVllllK)lidTH.

3la(| bem 30. 51pril 1877 finbet ffo 30 anpHAio 1877 r. he cśaśtti 
roeber bie Umujedjsluug, noi| eine ŚSergii* uódkiuE BkiArbnAiui dmfe HkindAropoĄHCEmi 
tung Bejitglidj ber aub bem S3erfd)teî c 3-k o s l i r S  b:jatTh 3MdHKH c teau iaebih . 
gejogetten ©tempelmarfeu ftatt.

Bon ber f. f. Sinana-SanbctMDirectum. 
Semberg am 28 ©eptember 1876.

3 ' k  II,. K. KpdSBOH Ą klp£K U ,U I CKdpBOBOH.

AkBOB k Ą H A  28 G E n T E A \B p lA  1876.



 O.k. komenda mi l i cy j  k ra j owej  we L w o wie.
a d  N. 3211  1. A .

L. 4 7498 . W  Y  K  A  Z
zgromadzeń dla kontroli, które w roku 1876  odbyć się mają w okręgu 
powyższej komendy pod kierownictwem komendantów batalionów a względnie 

__________________ oficerów ewidencyjnych.

Powiat
batalionu

Miejscowość
w której mają się

odbyć zgromadzenia 
dla kontroli

paździer­
nik

1 8

listopad 

7 6

Liczba żołnie­
rzy milicyi 
krajowej, 

którzy mają 
być powołani 

do kontroli

Kraków
Kraków
Wieliczka
Chrzanów

25
26 
28

163
120

80

Tarnów
Brzesko
Pilzno
Dąbrowa
Tarnów

16
18
21
24

113
98

102
132

Wadowice

Żywiec
Biała
Wadowice
Myślenice

23
24 
26
28

138
149
141
110

Rzeszów
Łańcut
Ropczyce
Rzeszów

24 25 
26 
31

202
68

161

Kolbuszowa
Mielec
Tarnobrzeg
Nisko
Kolbuszowa

23
25
27
30

86
144
142

97

Sanok
Sanok
Lisko
Dobromil

4
6
8

183
106
142

Krosno
Krosno
Jasło
Brzozów

23
24 
26

95
83

140

Przemyśl
Mościska
Jaworów
Jarosław
Przemyśl

23 
25 
27 

30 31

121
159 
163 

100 93

Nowy Sącz

Grybów 
Gorlice 
Nowy Sącz 
Nowy Targ 
Limanowa 
Bochnia

16
17
19
22
24
26

52
85

122
102
105
170

Sambor

Turka
Stare Miasto 
Drohobycz 
Rudki 
Sambor

16
18
21
24
26

68
59

164
87

107

Stanisławów
Tłumacz
Bohorodczany
Stanisławów

16 17 
20 
23

244
114
186

T , miasto 
.Lwów ------------- 23 147

Lwów powiat
Bobrka
Gródek

24
26
28

1 6 1
68
88

Żółkiew
Żółkiew
Sokal
Rawa
Cieszanów

16
19
23
26

' 132 
166 
138 
140

Stryj
Stryj
Dolina
Kałusz
Żydaczów

4
6
8

10

98
98

145
85

Kołomyja
Kossów
Nadworna
Sniatyn
Kołomyja

17
20
23
25

123
156
140
252

Złoczów
Złoczów
Przemyślany
Rohatyn
Brzeżany

~~17
19
21
23

195
105
110
83

Brody Brody
Kamionka

3 4
8

268
187

Czortków
Borszczów
Czortków
Zaleszczyki

23
26
29

187
119
175

Buczacz

Horodenka
Podhajce
Trembowla
Buczacz

17
21
23
26

124
150

96
185

Tarnopol
Zbaraż
Skałat
Husiatyn
Tarnopol

16
18
21
25

178
144
173
154

Lwów dnia 29 września 1876.
Gazeta L w ow ska Nr. 232 z dnia U  października 1876

D,. K, KOAłENĄd AAHAREpkl BO AkKOEll ĄO 1  o J l  ItAM.

l i l . M i l  dl*
3GOpOBl» ĄAA KOHTpOAH, KOTpfi [JT* 1876 p. AłdlOTk CA OTRĘTU RTi OKp,Hl no-
Bkl>K1110M K O A W N Ą K I  I l O Ą T i  n p O K O Ą O U T *  K O A lE H Ą A H T O B T i  E A T A A I 0 N 3 B ' k  B . ^ r A A Ą N O  EK’ h -

AmiybiliikiYk o<t>iaMpÓBT _̂__________________  ___________

IIoBkTTł.

r a t a a To n Ś

At-feCTąEEOCTk ,

FCk KOTpOH AUKJTTk CA 

OTRtSTH 3G0pk! A'łA l50H" 

TpOAH

TKoBTEHk
A hcto-
ndATv

4 hcao IKORnil-
pOE’k AAHAGE- 
pkl, BOTpH A\d-
icTTł iiśth no-

1 8 7 6 HAIIKAHli 3BOpkl

KpdHOKTw
KpAKOBTi
BkdHHKA
Np^KdiiOirk

25
26 
28

163
120

80

TapnoKT*.

BfpECKO
lInAk3HO
Ą0A\Gp0KA
TapNOBTi

16
18
21
24

113
98

102
132

B aaobhu,1i

Aujreû
Bkrtd

BdAOBnąk
AlklCAEHHU.il

23
24 
26 
28

138
149
141
110

P eluort*.
AdHąSTk
PoilHHLpb
PEIHÓR'k

24 25 
26 
31

202
68

161

KoAkRŚlUOBA

AHiAEU/k
TupHOEEpErk
H hcko

KoAkEihllORA

23
25
27
30

86
144
142

97

Ganoick
GanoiiTi
A hcko

ĄoEpOAłHAk

4 
6
5

183
106
142

IlopOCTNO
liopocTiio 
Mc a o 
EEpE36B-k

23
24 
26

95
83

140

llepE.UkllllAk

A I octhcka

MBOpOETi
RIpOCAABTi
llEpEAAHIllAk

23 
25 
27 

30 31

121 
159 
163 

100 93

HoRkllł Goturk

P  pilBOICk 
UpAMU/h
HoRklll GoiUlk
HORklTAprk
A haiahoga

E oYha

16
17
19
22
24
26

52
85

122
102
105
179

GddAEOpii

TSpKA
GTdpE avŁcto

ĄpOrOBKIMk

P^Akh
GdMBOpTi

16
18
21
24
26

68
59

164
87

107

G t AHIICAAEOKTi.
TodAAdWk
EoropOA^dHkl
G t AHHCAABOKT*

16 17
20
23

244
114
186

n AłiłCTO 
AkEORTv , - 

HOKhTTi
IiOBEpKd
TopOACKTi

23 147

AkBORTk 24
26
28

161
68
88

jK orkra

/Korkea

GoKdAk
PdBd
U/bwaHOiru

16
19
23
26

132
166
138
140

GTpklli

GTpkiii
ĄodHHd
Bddśuik
iKHAAlIOG'k

4
6
8

10

98
98

145
85

KoAOAłklA

KoccdETv
lldAEOplld
GnATklH’k
KoAO/UklA

17
20
23
25

123
156
140
252

3 oAO'IEKTv

3oAOH£B'k
IlEpEAAkimAAHkl
PordTKIHTs.
llEpeiEdiiki

17
19
21
23

195
105
110

83

EpoAM RpoAki
Kd.uliiiiid

3 4
8

268
187

HopTKOKT*
liopl|10ETv
'lopTKOETi
3dAELpilKH

23
26
29

187
119
175

R8>IA*lk

PopOAfNKd
rLoAraną-fe
TcpEEOKAA
BSndHk

17
21
23
26

124
150

96
185

TfpHOIIOAk

Bl.dpdlKk
GudAdTT*
rSCATKIHTv
TEpHOIIOAk

16
18
21
25

17S
144
173
154

AkEOET* AHA 29 EEpECHA l876.



(4669 3— 3) E  A J  fc  t.
L. 5800. W  sądzie powiatowym w So­

kołowie odbędzie się dnia 24 listopada 22 
1876 i 26 stycznia 1877, o godzinie 

19 rana egzekucyjna sprzedaż realności 
Wawrzyńca, Koby laka pod Nr. 209 w Woli 
Raniżowskiej położonej.

C9na wywołania 1035 zł.
Wadyum 101 zł. w. a.
Akt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów dnia 30 sierpnia 1876.
(4 6 8 0  3 — 3 i © b w l e s j e c * e n i e -

L. 6110. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie podaje do wiadomości, źe na pod­
stawie §. 184 ustawy z dnia 21 maja 1855 
L. 94 Dz. U. P. wszystkie czynności w spra 
wach spadkowych w obrębie tegoż sądu c. 
t  Notaryuszowi p. Michałowi Sawickiemu 
z siedzibą w Komarnie jako komisarzowi 
sądowemu poruczone zostały.

Komarno dnia 21 września 1876.
(4700 3— 31 E  d  j  k  t .

L. 4090. C. k. sąd powiatowy oznaj­
mia, że dnia 23 października, dnia 13 li 
stopada i dnia 4 grudnia 1876 każdocześnie
0 godzinie 10 rano odbędzie się w lokalu 
sądowym publiczna sprzedaż dwóch morgów 
pola w Kozaczyźuie położonych, do masy 
spadkowej ś. p. Hanuśki Brygider należą­
cych. Cena wywołania 190 zlr. Bliższe wa­
runki można w sądzie przeglądnąć.

Borszczów dnia 1 września 1876.
(4 7 0 2  3 — 3 ) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11451. C. k. sąd powiatowy w 
Stryju ogłasza, że w sprawie uprzyw. gul 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciwko Ignacemu Bibik, respec- 
iiv- tegoż sukcessorom, o zapłacenie 6 0 
złr, a. w . względnie 549 zlr. 6 ct w . a. z 
pn. celem wydobycia tej sumy odbędzie się 
w  zabudowaniu tegoż przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kon. 33/sub. rep. 
13 w  Hołobutowie położonej, Ignacego Bo- 
bika czyli tegoż sukcesorów własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiące’, na 1200 złr. 
w. a. oszacowanej, a to w trzech term i­
nach: na dniu 27 października 10 listopada
1 23 listopada 1876, każdym ra?emo 10 zrana 
z  zastrzeżeniem, iż ta realność w pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę sza­
cunkową lub wyżej takowej, na trzecim ter­
minie zaś nawet i niżej ceny szacunkowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tusądowej registraturze w zwykłych godzi­
nach urzędowych przejrzeć.

Stryj dnia 20 czerwca 1876.
(4788 3 —3) JE d  y  te t .

L. 3585. C. k. sąd powiatowy w Brze 
sku podaje do powszechnej wiadomości , że 
celem ściągnięcia należytości l>3 złr. 50 ct. 
w. a. odbędzie się w budynku sądowym 23 
października, 22 listopada i 22 grudnia 1876 
O godzinie lOtej przedpołudniem publiczna 
przymusowa sprzedaż realno ci pod 1. 52 w 
Gosprzydowy położonej a Wincentego Gu- 
siaJLy własnej.

Cena szacunkowa wynuśi 745 zł. w a,
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne można przejrzeć w registraturze 
sądowej. C. k. sąd powiatowy

Brzesko 4 października 1876.
(4704 3 - 3 )  E  d  y  R  t.

L. 36224. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie podaje do publicznej wiadomości, że 
= prośby galic. kasy oszczędności ce­
lem « . sumy 17S0 zlr. 70 ct. w. a.
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licy-
tacyę realności pod 1. k. 73<c2/4 położonej do
dłużników Wolfa i Ryfki Dr 'scherów nale­
żącej! w dwóch terminach na dniu 24 paź­
dziernika i 20 listopada 1876, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem a to 
tylko powyżej ceny wywołania 4500 złr. 
przedsięwziętą będzie za złożeniem wadyum 
45; złr, że do ułożenia ułatwiających wa­
runków ustanawia się termin na 4 grudnia 
18"6 o izinie 4 popołudniu.

Blizsze warunki można przejrzeć w tusąd 
registraturze. Z c. k. sądu krajowego

Lwów, dnia 23 września 1876.
(4683 3 — 3) Ifu itb itu tcim n g

3łr. 4725. 23ei bem Sokaler f f. Se^irfSs 
geridjte tnirb jur Gitibringung ber gorberung 
bes Selig Linsker non 200 fl. bie ejrecutioe 
geilbietutig ber bem Ignatz Stępkowski gefjiń 
ripcn ©rimbroirtljfcljaft 9łr. 84 in Tartaków 
am 16 Dftofeer 1876 10 llljr 33ormittag§ and) 
unter bem©dja(pmgśpreije tmrgenomtnen roerben.

©ie Stjitattonżbebingungen unb ber ©djari 
jimgiaft fonnen fjiergericfjts eingefeljen toerben.

Sokal 15 guni 1876.
4735 2 — 3) @  t> i f  t

9łr. 20.957. ©as f. !. £anbesgeridjt jur 
Gioilfadjen in Krafau macfjt Ijiemit befannt, bajj 
in ber ©recutionsfadje beś Alexander Menkes 
g ^en Antonia Wojczyńska pto 3000 fl f. 91®. 
bie eyecutioe aSerau|erung ber ber ©cfmlbnerin 
Antonia Wojczyńska geljorigen 9leolitat§l)dlfte 
fub SUr. 15 ©bt. 1./259 ©be II. in Jłcafau 
ut.t r ben nacfjftefjenben 33ebingungen ausge*! 

~,„rbe: i

I .  © e n  © egenftanb ber ^eitbietung bilbet 
bie ber g r a n  A n to n ia  Wojczyńska ge* 
Ijorige auf 2 0 .1 3 6  fl. 8G fr . b. 28. abge> 
fd jdęte 3łeatitdtSljalfte fub 9ir. 15 © b t .
1 . /2 5 9  © e e  II. in  Słrafau © ie fe lbe  m irb 
bei bem  erften unb jw eiten  geitbietungS* 
term ine nicfjt unter bem ©cljatsroertfie, bei 
bem britten geilb ietungsterm ine aber aucb 
unter bem geridjtlicljen ©djatpuertfje an 
ben SSJłeiftbieteufcen nerfauft.

II. 3et>er Jłauftuftige bat nor 'Peginn ber 
B ijita tion  1 0 %  bes ©cfjalyung&meriljes ju  
Jganben ber S ijita tion sfom m iffion  in  baa= 
rem  © e lb e  ju  erlegen , roetdjes 93 ab tum 
bem ©rfteljer in  ben Uteiftbot eingeredjnet, 
ben iibtigen  SDritbietern abct fo fort nadj 
beenbigter geilb ietu n g  jutildgeftellt roitb.

II I .  © e t  Grftetjer ift nerpftic^tet Ls ©d)ril he§ 
RaufpreifeS binnen 30  © agen  uadj 3 U" 
ftettung be§ red jtsfid ftigen  S efd jlu fjeS tiber 
b ie © enelpnigung bes BisitationSattcS a d  
d e p o s itu m  §u erlep,cn, worctuf er ciuf 
feine Słoften ben pl)t)fifdjen unb ©abulat= 
iBefife erljatt, gleitfjjeitig aber bie refitren* 
ben jm ń  © r it te l beS R aufpreifes fam m t 
6 "  o  Sntereffen  unb bie a ierp fli^ tu n g  bes 
Grfteljers ju r  GrfiiIIimg ber SijitationS* 
S ebin gn ifje  unter 9 łelijła tion S ftren ge im  
ipafjioftanbe bet erftaubeuen 9łeaUtdt§= 
tjdlfte in tabu lirt, afie fia ftet egtabutitt unb 
auf biefe te fiitenben 'Ag © Ijeile bes Jłaufs 
p tń fe s  ttbertragen werben

IV . © e t  © dja jjungS aft unb ber igt)potl)efar= 
auSjug ber ju  oerdufjetnbeu 3łeaUtdt«ljalfte 
fanit in  ber tanbesgeridjtlidjen Tlegiftratur 
ober bei ber S igitationafom m iffion  eiitge> 
feljen m eiben

V. S u r  JSornalpne ber SSeraufjetung werben 
brei geilb ietungsterm ine auf ben 24  D L  
tober, 28  Stonembet 1876 unb auf ben 
9  gan tier  1877 jebeS iOial um  10 lU jt 
aSormittags im  ©eric^tsgebdube angeorbnet. 

itra fa u  ben 1 © eptem ber 1876.
(4 5 6 0  2  - 3 )

5>(r. 10  9 5 1 . S u r  jje te in b tin gu n g  bes 
T S ch m itt  ga b rifa n ten  in  2Bien pt. 1000  fl 
fam m t 6 0 0 nom  16 S an n er 1*65  unb p t  1000 
fl fam m t 6°(0 nom  2 S an n er 1865  ben ©eridjts= 
unb G retutionsfoften  6 fl. 38  Ir. 6  fl 38  fr. 
unb 69  fl IG fr o 28 rnitb beljufs ber e^ecm 
tinen geilb ietu n g  ber ju r  § d l f t e  ber © laubiger* 
fd ja ft bes Ju d a  S u h e u im - unb ju r  ^ d lfte  ber 
© Ą u lb n e t in  g r a n  F o jg a  S ch en ire r  getjorigen 
unter Tir. 2 1 1 SSftbt. Z a w a le  in  Tarnów ge= 
legenen fJłealitdt ber 3 unb lefete © e o n in  auf 
ben 13 -Jtooember !8 7 6  um 10 llt jr  93otm iL 
tags ^tergett^ts unter nac^fteljenben erleicbterten 
SBebingniffen anberaum t: _

k t s  2tusrufspreis tnirb bei b iejer vyetlbte= 
iuttg ber getic^tliĄ  ertjobcnc ©c^d^ungsroertlj 
ber ju  nerau^etr.ben jRealitat p r  0 9 4 5  fl an- 
genonm ten, jeboclj aitćb unter blefem  ifkeife  biefe 
dłealitat am  obigen © erm tne bem  SOłeiftbietenben 
bintangegeben.

© e r  ©rftefjer ift fd ju lb ig, bas Gin brittel 
bes SfauffĄiKmgeS fam m t ben 6 %  g i n fen nom  
K eilbietungStage an gece^ net, binnen JO © agen  
nad) ber iBeftdtigung bes geilb ietungSaftes bet 
© erid jt ju  erlegen, bie ilbrigen S™ ei brittel bes 
JłauffdjtUingeS ftnb jebocb gleicbseitig m it ber
(gintragung bes ®igentl)umS = GutanttnortungS=
© e fn te S  beS Gtft ljerS im  Saftenftanbe bet mea-- 
litdt 21 Wł S orftab t Z a w a le  3u © unften  ber 
© Idubtger auf Jtojłen beś GrftetjetS git intabu* 
l ire n , ade auS bem  Baftenftaube au f bte S «et 
© tittlje ile  bes E auffd jiflhtges etn5utra3 enb®n 
Saften amĄ auf bas eine bei © erid jt ju  eriegenoe 
© ritte l ju  uberttagen. S o n  ben bem (Stiteljer 
balaffenen jroei © riu tje ilen  ift berfelbe fd łldbtg, 
bie 6 °  0 nom  © age ber 9łedjtofraft bes bte 
bietung beftattigenben 'Tefcblu^es laufenben Sin= 
fen in  balb jdbrigen  2lnticipatioraten bet ©ettc^t 
stu erleaen , bas G apita l fetbft bagegen btnnen 
30  © a g en  nacb fH e^tsfraft ber Saljlungstabellen 
ben auSgeroiefenen © lattbigern  ju  bejaljlen  ober 
bei © erid jt  $u erlegen. ,

© ie  itbtigeu getlb ietu n gsbebingn tpe, ber 
©chafeungsaft unb © tn n bbu Ą S au śju g  ben ju  
nerau^ernden 9łealitat fonnen in  ber IjtergeridjL 
liebeu Sicgiftratur eingefeljen ober abfdjriftUdj 
et bob en toerben

33on ber 2łotnaljm e ber geilbtetung tneeben 
atte gn terejfan ten  nacb 33orfĄ rift bes © efajjes 
nerftdnbiget- ,

3?om f- i- Kretsgertdjte.
Tarnów am  31 SHuguft 1876 .

(4 7 3 4  2 — 3) E  d  y  R  t .
L  10464 . C. k . są d  o b w o d o w y  w  P rz e ­

m yślu  p o d a je  n in ie js z e m  d o  p u b lic z n e j w ia ­
d o m o ś c i , ż e  c e le m  z a s p o k o je n ia  w ie r z y te l­
n o ś c i  g a licy js k ie j k a sy  o s z cz ę d n o ś c i  w  re 
B ztu jącej k w o c ie  5 2 4 3  z łr . 8 5  c t . w . a . z 
o d s e tk a m i 50/0 o d  d n ia  15 k w ie tn ia  1874  i 
k o sz ta m i e g z e k u cy i w  su m ie  1* z lr .  -łt  c t  
w. a . ju ż  p r z y z n a n e m i, n iem n ie j K osztam i 
n in ie js z e j e g ze k u cy i w k w o c ie  4 4  z łr  33  ct. 
w . a . p rz y są d z o n e m i, d o z w a la  s ię  p on ow n ie  
e g z e k u cy jn ą  l ic y ta c y ę  w szy s tk ich  c z te r e ch  
c z ę ś c i  d ó b r  S k o ro d n e , p o p r z e d n io  P- h e li  
k s a  T e r le ck ie g o , o b e c n ie  za ś  p. J ó z e ia  R o m  
c e ta  w ła sn y ch  w p o w ie c ie  L is k im  p o ło ż o ­
n y c h ,  w e d le  D o m : 3 1 2  p a g . 67  n. 20  eu- 
D o m : 28 1  p a g . 2 1 8  n. 2 0  o n . ,  D o m : 3 6 8  
p ag . 4 0 0  n . 17 on . i  D o m : 281  p a g . 2 4 0  n. 
14  on . p o w y ż s z e j su m ie  za  h ip o te k ę  s łu ż ą ­

cych, która to licytacya w dwóch terminach 
|a mianowicie: dnia 6 listopada 1876 i dnia

7 grudnia 1876, każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem w podpisanem sądzie 
pod następującemi warunkami przeprowa­
dzoną zostanie:

1. Cenę wywołania wszystkich czterech 
części dóbr stanowi przyjęta przy u- 
dzieleniu pożyczki wartość w sumie 
45000 złr. w. a.

Przy pierwszych dwu terminach do­
bra te tylko wyżej lub przynajmniej 
za cenę wywołania zostaną sprzedane.

Gdyby jednakże na tych dwu termi­
nach nie mogły być sprzedane, wy­
znacza się do ustanowienia lżejszych 
warunków termin na dzień 19 grud­
nia 1876 o 4 godzinie po południu, na 
którym wierzyciele pod tym rygorem 
jawić się mają, iż niestawiający za 
przystępujących do większości głosów 
obecnych uważani będą.

2. Chęć kupna mający obowiązanym fest 
przed rozpoczęciem licytacji 10%  ceny 
wywołania t j. 4500 złr. w. a. bądź 
w gotowiźnie lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź też według 
ostatniego kursu w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, banku narodowego, lub w gal 
obligacyach indemnizacyjnych jako wa­
dyum do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć, które najwięcej ofiarującemu za- 
trzyinanem i o ile w gotówce lub w 
książeczkach galic. kasy oszczędności 
złożonem zostało, w cenę kupna wli- 
czonem, innym zaś licytantom po u- 
kończonej licytacyi zwróconem będzie.

Galic. Towarzystwo kredytowe ziem­
skie, galic. kasa oszczędności i Bank 
narodowy od składania wadyum są u- 
wolnione.

3 Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą.
O tej licytacyi uwiadamia się galic. 

kasę oszczędności i p. Józefa Ponceta, dalej
c. k. urząd podatkowy w Lisku, następnie 
wiadomych wierzycieli, a to c. lt. Prokura- 
toryę skarbową we Lwowie, imieniem Wy­
sokiego skarbu i gr. kat cerkwi w Skorod- 
nem, galic. Towarzystwo kredytowe ziemskie 
we Lw owie, c. k. uprzyw. Bank narodowy 
we Wiedniu, Leiba Felda, Szlomę Gutwillig 
Józefa Stand, Samuela Baczes, Izraela Kohn 
Rappaport, Markusa Fraenkal, Izraela Pol- 
tower, Bank galic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, Hieronima Przeciszewskiego, 
Franciszka Antoniego W olf i Ottomana Biii 
cher do rąk w łasnych, a wszystkich tych, 
którzyby po dniu 25 marca 1876, jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego dóbr Skorodne 
odnośnie do tych dóbr prawo hipoteki u- 
zyskali, lub którymby niniejsza i przyszłe 
uchwały egzekucyjne z jakiego bądź powo­
du albo wcale nie, albo nie w należytym 
czasie doręczone być nie mogły, przez edyk- 
ta i kuratora w osobie adw. kraj. p. Fel- 
sztyńskiego z substytucją p. adw. kraj. Dra 
Rosenbacha postanowiono

Przemyśl 13 września 1876.
(4720 2 - 3} m <1 jr Jł t.

L. 5897. Wojniłowski sąd powiatowy 
ustanawia w skutek pozwu egzekucyjnego 
dyrekcji Zakładu kredytowego włościańskie­
go de pra.es. 25 lutego 1876, 1. 1371 prze­
ciw Fedoremu Onufrów pto 173 złr. 46 ct 
w. a. dla nieobjętej masy spadkowej Fedo- 
regp Onufrów kuratorem Fedia Ołexów z 
Marty nowa i doręcza mu nakaz płatniczy z 
29 lutego 1876, 1. 1374.

Wojniłów daia 24 sierpnia 1876.
(4716 2 —3) £  d  y  k  I.

L. 8162. C. k. sąd obwodowy, jako 
handlowy i wekslowy w Złoczowie zawiada­
mia niniejszym edyktem Jakóba Landau, że 
na prośbę Leji Willencz de praes. 4 lipca 
1876, do 1. 6301 tusądową uchwałą z dnia
8 lipca 1876 do 1. 6301 przeciw niemu na 
kaz zapłaty sumy wekslowej 57 rubli 20 kop. 
z pn. wydany został, gdy pozwany Jakób 
Landau z miejsca pobytu jest niewiadomy 
przeto c. k. sąd obwodowy w Złoczowie w 
celu zastępowania go w niniejszej wedle ust 
weksl. przeprowadzić się mającej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
kuratorem tutejszego p. adw, Dr. Heynego 
z dodaniem mu na zastępcę p. adw. Dr. Bii- 
leta.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kurato­
ra zgłosił, i jemu swe środki obronne po­
dał, lub innego obrońcę wybrał i o tern c. 
k. sądowi doniósł, i w ogóle wszystkich mo- 
żebnych do swojej obrony środków prawnych 
użył, gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał przypisać.

Złoczów dnia 26 sierpnia 1876.
(4586 2 — 3) f i  d  y  k  (.

L. 195. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości 
iż w dniach 25 października 1876, 23 li­
stopada 1876 i 20 grudnia 1876, każdym 
razem o godzinie 10 z rana, odbędzie się 
w sądzie publiczna sprzedaż realności C.Nr.

249, dłużnika Iwana Postolana z IllinieC 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej , 

i sądownie na sumę 200 złr. w. a. ocenionej 
| ku zaspokojeniu pretensyi Abrahama Wal- 

uera w kwocie 85 złr. z pn. pod warunka­
mi które w tusądowej registraturze przej­
rzane być mogą.

Zabłotów dnia 20 grudnia 1875.
(4729 2 — 3) f i ł  o  n  R  n  r  s .

L. 1807/pr. W celu obsadzenia posady 
drugiego lekarza więziennego przy c. k są­
dzie krajowym we Lwowie tudzież c. k. po­
wiatowym m. d. S. III. we Lwowie z stałą 
remunerr.cyą rocznych 250 zł. w. a. rozpi­
suje się konkurs z terminem 14 dniowym 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Doktorom medycyny danem będzie pier 
wszfństwo przed magistrami chirurgii

Ubiegający się o tę posadę mają swo­
je prośby z załącznikami i wykazem uzdol 
uienia należycie poparte przez dotyczące 
swe przełożeństwa, a jeżeli w żadnym stosun­
ku służbowym nie zostają bezpośrednio 
wnieść do Prezydyum c. k. sądu krajoweg > 
lwowskiego.

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 4 październiki 187G.

(4722 2— 3) © R w l c 8 * « /e n i « .
L. 700. Na zaspokojenie wierzytelności 

Szymona Majesa 25 zł. z pn. przedsięwzię 
tą zostanie w tutejszym sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa grunto­
wego pod Nr. 131 w Skwarzawie nowej po 
łożonego a ćłużnika Wasyla Czepił własne­
go na 166 zł. oszacowanego w trzech ter­
minach: dnia 30 października 1876, dnia 
21 listopada 1876 i dnia 5 grudnia 1876,
0 10 godzinie rano.

Cena wywołania 166 zł.
Wadyum 100!o,
Bliższe warunki tudzież protokoły opisu

1 oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Żółkiew dnia 7 maja 1876.
(4733 2— 3) © l»w les*C J5eu ie .

L. 3164. C. k. sąd powiatowy w Lu 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 27 października, 24 
listopada i 29 grudnia 1876 odbędzie się 
tu w sądzie każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa sprzedaż w 
drodze publicznej licytacyi, realności grun 
towej pod L. 46 w Borowej górze położonej 
mała tabularnego nie stanowiącej. Onyszka 
Basznianina własnej, w sprawie i na rzecz 
Banku włościańskiego pto 168 zł. 40 ct. w. 
a. pod warunkami:

a) Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł 
w. a. jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 40 zł w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko za lub wyżej ceny wywo­
łania, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 14 września 1876. 

(4743 2 —3) E r i y k t  l i c y t a c y i .
L. 3276. C. k. sąd powiatowy w Na­

dwornie ogłasza, iż przymusową licytację 
realności Jakóba Kiernadzuka pod L. 120 w 
Zielonej edyktem Gazety z 8, 9, 10 marca 
1876, Nr. 55, 56, ogłoszoną pod temi sa- 
memi warunkami na 16 października, 13 
listopada i 1L grudnia 1876 się rozpisuje.

Nadworna dnia 20 sierpnia 1876.
(4603 2 —3j J)/ d  y  R t

L. 49210. C. k. Sąd krajowy w spra­
wach handlowych we Lwowie wiadomo czy­
ni, iż względem wekslu wystawionego przez 
Władysława Mniszka na własne zlecenie, z 
daty : Lwów 9 maja 1876 przez Hieronima 
ks. Lubomirskiego na kwotę 5000 złr. a. w. 
do zapłaty przyjętego, we Lwowie dnia 6 
października 1876 płatnego, opatrzonego ży­
rem m b;anco wystawiciela, a drugiem żyrem 
in bianco lecz bez obligo Antoniego Markie­
wicza wprowadza postępowanie amortyzacyjne, 
wzywając posiadacza pow jż  opisanego wekslu, 
by weksel ten w przeciągu 45 dni sądowi 
przedłożył, albowiem po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu, licząc od dnia 7 paź­
dziernika 1876 weksel wspomniony uznany 
zostanie za amortyzowany.

Z c, k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 7 września 1876.

(4585 2— 3) E  d y  fc t
L. 194. C. k. Sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości 
iż w dniach 26 października 1876, 24 li­
stopada 1876, i 22 grudnia 1876 każdym ra­
zem o godzinie lOtej z rana, odbędzie się w 
Sądzie publiczna sprzedaż realności 1. k. 
33 w Illincach, dłużnika Iwana Bebycza z I- 
liniec własnej, ciała tabularnego niestanc- 
wiącej, sądownie na sumę 230 złr. w. a. o- 
cenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Abraha­
ma Walzera w kwocie 40 złr. z pn. pod 
warunkami które w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 20 grudnia 1875,



(4149 1— 3) O d e ie w a .
L. 3548. Ku zaspokojeniu przez c. k. 

uprzyw. Zakład kredyt, włość, przeciw Wasy­
lowi i Ewie Fliściak wywalczonych 400 złr. i 
100 złr. w. a. zpn , odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 12 października S876, 16 
listopada 1876 i 14 grudnia 1876 o godz.
10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. k. 143 rep. 53. w ObroBzynie, w dwóch 
pierwszych terminach powyżej, lub za cenę 
szacunkową, w trzecim i poniżej takowej.

O czem się świetny c. k. urząd podat­
kowy uwiadamia.

Z c. k sądu powiatowego.
Grodek 19 sierpnia 1876.

(4765 1 — 3) K d  y  k  *•
L. 18239/51695. C. k. sąd krajowy 

we Lwowie wiadomo czyni, iż nâ  odezwę c. 
k. sądu obwodowego w Przemyślu z dnia
11 sierpnia 1875 r., 1. 11525 w skutek pro­
śby p. Maryi z hr, Załuskich Gołaszewskiej 
t. s. uchwałą z duia 4 września 1875 r., 1. 
45807 Tabuli krajowej polecony ażeby przy 
sumie 1500 zir. w. a. intabulowanej w sta­
nie biernym sumy 4721 dukat, holender­
skich, ciężącej na dobrach Targowiska, Le- 
zany i Widacz zanotowała, że w Przemy­
skim c. k. sądzie obwodowym pozew o eks- 
tabulacyę procentów od tej sumy 15000 złr.
w. a. w ilości 1957 złr. w. a został wyto­
czony. —

Powyższą t s. uchwałę doręcza się z 
miejsca pobytu niewiadomemu lwonowi hr. 
Załuskiemu do rąk równocześnie w osobie 
adw. Dr. Bobownika z zastępstwem adw. 
L r Skowrońskiego ustanowionego kuratora 

Wzywamy niniejszym edyktem p. Iwo­
na hr. Załuskiego aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zgłosił i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użył ileże z zaniecha­
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 8 kwietnia 1876. |

(4736 1 — 3) E  d  j  to t.
L. 5636. C. k. miej. deleg. sąd powia­

towy w Przemyślu oznajmia niniejszem, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności wekslowej 
79 zł. a. w. z pn. egzekucyjna sprzedaż re­
alności 1. k. 49 sub. rep 54 w Batyczach, w 
posiadaniu dłużnika Fedka Sroki znajdują­
cej się, i z parcel 1. t. 377, 441, 473, 490, 
502, 517, 530, 767, 772, 834, 1290, 1317, 
1400, 1563, i 1717 składającej się, na ivecz 
Józefy Romauki9wicz na dniu 8 listopada 
1876, 12 grudnia 1876 i 23 stycznia 1877 
o godzinie 10 przed południem pod nastę­
pującymi warunkami odbędzie się;

I. Na pierwszym i drugim terminie będzie 1 
realność powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trze- 
cim także niżej ceny sprzedaną

II. Jako cenę wywołania oznacza się przez 
sądowe oszacowanie wyrachowana war­
tość tego gospodarstwa w ilości 1 2 1 0  złr. w. a.

111 Każdy chęć kupienia mający obowią5 
zany jest dwudziestą część ceny sza­
cunkowej sumie 60 złr. w. a jako 
wadyum przed rozpoczęciem licytacji w | 
gotówce, albo w książeczce kasy oszczę- , 
dności miasta Przemyśla, na okaziciela 
opiewającej, do rąk c. k. komisyi licy­
tacyjnej złożyć, które to wadyum naj­
więcej ofiarującego zatrzymane i z ce­
ny ofiarowanej potrącone, innym licy; 
tautom zaś po ukończeniu licytacjo 
zwrócone będzie.

Akt egzekucyjnego opisania i oszaco­
wania i dalsze warunki lieytacyi mogą byc 
w tutejszej Registraturze przejrzane.

Przemyśl 21 sierpnia 1876.
(4727 1__3) R  d  j  U t .

L. 188"3. C k wyższy sąd krajowy 
lwowski, podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
2 dma 25 lipCa 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
2gtoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
Leg0 J la realności pod 1. k. 221/415 w mie- 

16 Kołomyi, yr kołomyjskim powiecie są- 
■ '  Podatkowym położonej, jako też

i Cy? , Minci Nagler za właścicielkę
a i u *  '  ’ pierwszym tutejszo - sądowym edyktem * dnia n  1875  r„  .

wyznaczony j przeto wszystkich
. Przyczyny istnienia lub porządku

r^ego wpisów, odnoszących się do 
wspommonego ciała tabularnego, za pokrzyw- 
zonyc Bię uważają, niniejszem wzywa, by 

zarzuty swe do dnia 31 stycznia 1877 
roku włączmo, w c. k. sądzie obwodowy*11 
w Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie rzeczone wpisy, moc wpisów księgi 
gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się także uw agę, iż 
restytucja lub przedłużenie terminu po­
wyższego dla stron pojedynczych miejsca me ma.

Lwów dnia 13 września 1816.
(4632 2 - 3 )  W d y  f e t .

L. 4163. Dnia 20 listopada 20 gru 
dnia 1876 j 23 stycznia 1877 każdym razem

0 godzinie 9 rano, w tutejszym Sądzie w 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw Jędrzejowi Cieleń z Sieteszy o 
zapłacenie 457 złr. 55 ct. odbędzie się pu­
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności pod 
N. 67’/go w Sieteszy położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej, protokołem dnia 11 
października 1869 i. 1004 zajętej, na 1000 
złr. oszacowanej, Jędrzeja Cielenia własnej, 
składającej się z 20 morgów gruntu domu
1 stodoły.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa, 
niżej której realność ta dopiero przy trze­
cim terminie sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 100 złr. w gotówce 
lub papierach publicznych, reszta warunków 
licytacyjnych i akt zajęcia leżą w tutejszo- 
sądowej registraturze do przejrzenia.

O tem zawiadamia się strony intere­
sowane jako i wierzycieli, którymby rezo- 
łucya licytacyę dozwalająca doręczoną nie 
została do rąk ustanowionego dla nich ku­
ratora w osobie Jaua Ziemby w Sieteszy.

Przeworsk duia 20 sierpnia 1876.
(4730 2 —3) W <t y  fc t.

L. 30778/52547. G. k. sąd krajowy we 
Lwowie zawiadamia Antoniego Grochowskie­
go, Jana Caspary, Antoniego Caspary i Ale­
ksandra Starzewskiego z miejsca pobytu i 
co do życia niewiadomych, iż dozwolono u- 
chwałą tutejszą z dnia 22 stycznia b. r.
1. 69383 na prośbę Teresy Gotlebowej na 
wykreślenie prawa dożywocia dla Franciszki 
Osmolskiej na dobrach Liwcze zaintabulo- 
Wanego, wraz z nadeiężarami a mianowicie 
z prawem do legatów przez Antoniego Kra­
jewskiego dla Jana Gasparj', Antoniego Cas­
pary i Aleksandra Starzewskiego zapisanych 
na tem dożywociu zahipotekowanem i od­
mownej uchwały do 1. 23248/52 1. 20427/871 
na prośbę Antoniego Grochowskiego wpisa­
nych która to uchwała z powodu ich nie­
wiadomego pobytu doręcza się teraz usta­
nowionemu dla nich kuratorowi adw. Dr. 
Bobownikowi do którego zgłosić się mają.

Lwów duia 17 czerwca 1876.
(4613 2— 3) E  d  y  fe t.

L. 6145. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie zawiadamia niniejszem Szulima 
Baron, z życia i miejsca pobytu nieznanego, 
że przeciw niemu o wykreślenie sum 2373/4 
duk. i 563 złr. 29 ct w. w. z pn. ze stanu 
biernego realności pod 1. 48 miasto, w Sta­
nisławowie położonej, Hersch i Gutman Schif- 
ter pozew wytoczyli, na który pozwanemu 
wnieś mnie pisemnej obrony do 90 dni się 
poleca.

Oraz ustanawia Sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie adw. Dra Szeparo- 
wicza z zastępstwem adw- Dra Seiufelda i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem tym się porozumiał lub in­
nego pełnomocnika Sądowi przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów dnia 8 lipca 1876.

(4708 2 - 3 )  E  a  S to Ł
L. 51591. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszem wiadomo czyn i, iż w e- 
dykcte na mocy tusądowej uchwały z dnia 
25 sierpnia 1876 r., 1. 45787 w numerach 
Gazety Lwowskiej 210, 212, 213, ogłoszo­
nym, a którym ogłoszono, iż Henryk Knopf 
P ^ ne .^nopf i Debora Knopf przeciw Joslowi 
i Miezie Miezesom tudzież innym pozew o 
uznanie prawa własności do części realnoś­
ci 1. k. 1293/4 wnieśli imię przypozwanego 
Chaima Rawera mylnie „Chaim Bauer" wy­
drukowane zostało, ze więc nie Chaim Bau­
er tylko Chaim Rawer jest w tym sporze 
przypozwanym i do zapodania swego miej­
sca pobytu zawezwanym.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 22 września 1876.

(4709 2 - 3 )  b  d  y  to t .
L 47044. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie czyni niniejszem wiadomo 
iż celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Helenę Skwarczyńską sumy wekslowej 2000 
złr. a. w. z przynależytościami przedsięwzię­
tą zostanie egzekucyjna sprzedaż udziału na 
rzecz dłużnika Dra Ignacego Czemeryńskie- 
go w iowarzystwie kredytowem miejskiem 
we Lwowie złożonego a wedle poświadcze­
nia tegoż Towarzystwa 5000 złr. w. a. wy­
noszącego , .yraz z przypadającą od powyż­
szego udziału dywidendą, na rzecz proszą­
cej pani Heleny Skwarczyśskiej w drodze 
publicznej lieytacyi w tut. sądzie na dniu 
14 listopada 1876 i na dniu 28 listopada 
1876, każdym razem o godz. 10 p ned  po­
łudniem odbyć się w tutejszym c. k sądzie 
krajowym w Senacie II mającej.

Cenę Wywołania stanowi się na 5000 
złr. a. w.

Chęć kupienia mający złożyć mają jako 
wadyum 10/  ̂ sumy wywołania t. j. 50 złr. 
a. w. Resztę warunków które przy licyta- 
cyi ogłoszone będą, przejrzeć można w t. 
sąd. registraturze w godzinach urzędowych.

O czem się chęć kupienia mających 
zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 28 września 1876.

(4666 3 -3 )  Obwieszczenie
L. 1794. Dnia 6 listopada i 4  grudnia 

1876 rano odbędzie się na zaspokojenie pre­
tensyi Hersza Heimera 103 złr. 75  ct. licy- 
tacya realności mieskiej 1 . kons. 564/665 w 
Nadwornie położonej, masy spadkowej Mi­
chała Andryjewicza własnej.

Cena szacunkowa i wywoławcza 163 
złr. a. w. C. k. sąd powiatowy

Nadworna 20 września 1876 
(4612 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 20733. C. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem masę 
Piotra Kawali a właściwie jego spadkobier­
ców Maryannę Kawała zamężna Kula Pio 
tra Kawała, Agnieszkę Kawała zamężną 
Sakrejda, Wawrzyńca, Pawła, Mateusza, Ka­
zimierza Oleksiewiczów, wszystkich z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, iż, przeciw 
nim Konstanty Bielski pod dniem 21 sierp­
nia 1876 1. 20733 wytoczył pozew o orze­
czenie, iż prawo zastawu dla zaintabulowa- 
nej w stanie biernym realności 1. 38 dz. V 
(daw. 1. 71 gm. V II] na Kleparzu w Kra­
kowie położonej, na rzecz pozwanych w poz. 
11 on., pass. 4 i w poz. 13 on. kwoty 20 
zł. m. k. z pn. zgasło i ze stanu biernego 
tejże realności wyextabulowane być winno 
w załatwieniu którego pozwanym polecono 
wniesienie obrony w dniach 90.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 
mem nie jest, pizeto c. k. Sąd w celu za­
stępowania pozwanych na koszt i niebezpie­
czeństwo ich tutejszego adw. Goldmanna z 
substytucją adw. Trojnalskiego kuratorem 
nieobecnych ustanowił, z którym spór wyto­
czony według ustawy postępowania sądo­
wego w Galicyi obowiązującego, przeprowa­
dzonym będzie.

Kraków 26 sierpnia 1876.
(4685 3— 3) E d j k t

L. 3452. C. k. sąd powiatowy w Win­
nikach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Józefa Podgórskiego w kwocie 
170 złr. a. w. z p n , realność pod 1, 56 w 
Kozielnikacb położona, Marcina i Wiktoryi 
Skowronów własna, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, w dniach: 26 października 
dnia 23 listopada i na dniu 20 grudnia 
1876 każdym razem o godzinie 10 zrana 
w drodze egzekucyi w Sądzie sprzedaną 
zostanie.

Ceua wywołania wynosi 760, a wady­
um 76 złr. a. w.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Winnikt 1 1  czerwca 1876.
(4 6 7 5  3— 3) K o n k u r s .

L. 1613/R. s o. W skutek wysokie­
go rozporządzenia c. k. krajowej Rady 
szkolnej z dnia 26 lipca do 1. 6858 rozpi­
suje Bię niniejszem ponowny konkurs na po­
sadę nauczyciela przy szkole filialnej w Me* 
dusze, z roczną płacą 250 złr. a. w. gotów­
ką i wolnem pomieszkaniem.

Podania opatrzone w dowody odpo­
wiedniego uzdolnienia, należy wnieść do tu­
tejszej c. k. okręgowej Rady szkolnej naj­
dalej do sześciu tygodni, licząc od pierw­
szego umieszczenia niniejszego konkursu w 
dzienniku urzędowym.

Kandydaci będący już w służbie mają 
podania swoje wnosić za pośrednictwem 
swych przełożonych i tych Rad szkolnych 
okręgowych, pod których 8ą zwierzchni­
ctwem.

Podań późniejszych lub nieopatrzo- 
nych w potrzebne dowody nie będzie się 
uwzględniać.

Brzeżańska Rada szkolna okręgowa, 
dnia 5. września 1876.

(4 6 6 8  3 - 3 )  E  d  j  k  t .
L. 5789. W sądzie powiatowym w 

Sokołowie odbędzie się dnia 24 listopada, 22 
grudnia 1870 i 26 stycznia 1877 o godzinie 
1 0  rano egzekucyjna sprzedaż ruchomości 
Wojciecha Pyry ta pod Nr. 92, w Lipnicy 
położonej. Cena wywołania 495 złr. w. a., 
wadyum 50 złr. a. w.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów 30 sierpnia 1876.
(4670 3 - 3 )  E  d  j  k  Ł.

L. 5896. Wojniłowski c. k. sąd po- 
wiatowy ustanawia w skutek pozwu egzeku 
cyjnego dyrekcji Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego de praes. 25 lutego 1876 1. 1372 
przeciw Mikołajowi Remez pto. 146 złr. 6 
ct. w. a. dla nieobjętej masy spadkowej Mi­
kołaja Remez kuratorem Oswalda Paulo z 
Bukaczowiec i doręcza mu nakaz płatniczy 
z 29 lutego 1876 1. 1372.

W ojniłów 24 sierpnia 1876.
(4678 3 - 3 )  E  d  j  k  t.

L. 11806. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia Karola Kohler w Gleiwitz 
na król. Pruskim górnym Szląsku zamieszkałe­
go, że Franciszek Rytarowski przeciw niemu 
pozew o zapłacenie sumy 150 zł. a. w. z 
pn. wytoczył, który uchwałą z duia 1 gru. 
dnia 1875, L. 16919 do rozprawy suma­
rycznej zadekretowano, że ustanowiony 
tąże uchwałą dla pozwanego kuratora adw.

Dr. Smutny na terminie wyznaczonym obro­
nę wniósł 1 że do dalszej rozprawy wyzna­
czono termin na dzień 14 listopada 1876, o 
godzinie 10  przed południem.

Poleca się zatem pozwanemu, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi wcześnie środków 
obrony dostarczył lub innego zastępcę sobie 
obrał inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Przemyśl dnia 13 września 1876.
(4665 3 - 3 )  E  d  y  k t.

L. 6302. C. k. sąd obwodowy w Rze 
szowie zawiadamia niniejszym edyktem W ło­
dzimierza Bobrownickiego w Uchowiecku że 
przeciw niemu Czarne Fink wniosła pozew 
wekslowy o zapłatę kwoty 672 zł 5 ct. w. 
a. w załatwieniu którego w dniu 6 lipca 
1876, L. 5416 nakaz zapłaty wydany został.

Gdy dowód doręczenia jemu tegoż na­
kazu dotąd nie nadszedł przeto zawiadamia 
się go iż ua jego koszt i niebezpieczeństwo 
tutejszego adwokata Dra. Bindera z substy- 
tuoyą adw. Dr. Feohtdegena kuratorem jego 
ustanowiono i pierwszemu nakaz zapłaty do­
ręczono.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby albo sam stanął lub też po­
trzebne dokumenta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, lub wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k sądowi obwodo­
wemu doniósł w ogóle zaś ażeby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sabie przypisaćby 
musiał.

Rrzeszów dnia 24 sierpnia 1876.
(4659 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 3140. C. k. sąd powiatowy w Da- 
latynie zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych Hrycia i Fe- 
dorego Winników, że po zmarłym w r. 1844 
w Łanczynie bez zostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia ich dziadu Hryciu Andrusz- 
ku pertraktacya spadku wdrożoną została.

Obu nieobecnych, którzy przez giowę 
swej matki ś. p. Maryi z Audruszków Win­
nik do tego spadku są powołani wzywa sią 
ażeby swoje oświadczenie się do tego spad­
ku tutaj w przeciągu roku tem pewniej 
wnieśli, ile że w razie przeciwnym rozpra­
wa spadkowa z ustanowionym dla nich ku­
ratorem Stefanem Holinejem wieśniakiem z 
Lanczyna, przeprowadzoną i jemu dotyczące 
uchwały doręczone zostaną.

C. k. sąd powiatowy
W Delatynie dnia 31 lipca 1876.

(4663 3 3) E  d  y  & t .
L. 23046. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że uchwalą z duia dzisiejszego w myśl §. 
273 kod. cyw. kuratelę nad umysłowo cho­
rym Antonim Źeglikowskim z Krakowa za­
prowadzono i Teofila Żegłikowskiego z Kra­
kowa kuratorem ustanowiono.

Kraków dnia 23 wrześma 1876.
(4667 3—3) E d y t o * .

L. 5648. W sądzie powiatowym w
Sokołowie odbędzie się dnia 24 listopada, 
22 grudnia 1876 i 26 stycznia 1877 o go­
dzinie 10  rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności Pawła i Małgorzaty Chrostków pod
Nr. 506 w Sokołowie położonej.

Cena wywołania 155 złr. wadyum 16 
złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych można w registraturze 
przejrzeć.

Sokołów 30 sierpnia 1876.
(4658 3 — 3) Ogłoszenie.

L. 8806 kar. C k. sąd obwodowy czy­
ni wiadomo, iż na dniu 22  maja 1867 ode­
brano od Jana Matkowskiego, w Hnilczu, 
klacz prawdopodobnie skradzioną, maści 
ciemnogniadej, dwa lata mającą, która gdy 
właś. iciel się nie zgłaszał, w drodze licyta- 
cyi sprzedaną, a uzyskana z tąd cena kupna 
i sprzedaży w kwocie 30 złr. 20 ct. a. w. 
sądownie złożoną została.

Wzywa się więc właściciela, ażeby w 
ciągu jednego roku od dnia trzeciego ogło­
szenia niniejszego edyktu zgłosił się i wy­
konał swe prawo własności, inaczej ta kw o­
ta kasie rządowej wydaną będzie.

Z Rady c. k. sądu obwodowego
Złoczów dnia 23 września 1876.

(4590 2— 3) E d y k t .
L. 13427. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu uwiadamia niniejszem p. Sewa Gei- 
singer, ze pod dniem 6 września 1876 doi .  
13427 przeciw niemu p. Simon Getter wniósł 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę 
wekslową 64 złr. 68 ct. a. w., i że z po­
wodu niewiadomego miejsca pobytu jego dla 
niego na jego koszt i niebezpieczeństwo u- 
stanowiono kuratora w osobie p. adwokata 
Dra. Marksteina z zastępstwem pana adwo­
kata Dra. Mantla, któremu też wydany na­
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego p. 
Sewa Geisinger by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował, lub innego zastępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze

Tarnopol dnia 6 września 1876.



(4698 1— 3) O g ł o s z e n i e  l i c j  ł  a c  j  i .

L. J1653. Coloiu wy dziurawienia poboru pouatku kousuamyjuogo od rzezi bydła i 
wyrębywania mięsa, tudzież od wyszynku wina w okręgach dzierżawnych niżej po- 
szczególnionych ua czas od 3 stycznia, do końca grudnia 1877 r. ]ub też do końca grudnia 
1878 r. lub" 1871) r. odbędzie w c. k. powiatowej JDyrekcyi skarbu w Samborzo w dniach 
niżej oznaczonych publiczna iicytacya.

Wadyum składać się mające wynosi IOW'0 ceny wywołania.
Oferty pisemne zaopatrzone wo wadyum winne być wniesione do 24 października 

1S16 r . włącznie do rąk naczelnika c. k. powiatów-j D yrekcji skarbu w Samborze.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w c. k powiatowej Dyrekcyi skarbu w 

Samborze.
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Cena wywołania 
rocznego czyasiu Lieytacya odbędzie się od 

godziny 8mej z rana do 
lszej z południa

£>4 0I;i\g dzierżawny c303
373

od
mięsa

od
wina

fcń. KU złr. ct kłr. jj t dnia

1 Sambor II, III 13272 — — — 25 października 1S16

2 Stryj — — - - 82G — dto

3 Starasó) III 1910 — 94 — dto

4 Turka III 1313 — — - dto

fi Rudki III. 1500 — — - 26 października 187G

G Komaruo III 3000 — 30 — dto

7 Łomt.-a III. 132 — 10 50 dto

8 Pcdbuż III. G19 50 41 — dto

9 Bąka III 551 50 — — 27 października 1876

10 Barynia III 10G — — __ dto

11 Woloszcza III. 60 — — — dto

12 Wysocko wyżue III. 112 50 — - dto

13 Sianki III. G6 — — dto

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 

Sambor dnia 2 października 3S7G-

Doniesienia prywatne.

T r u d n ią c y c h  się  sp rz e d a ż ą

kalendarzy
uprasza się o nadesłanie swych adresów do

3EI- F e i t K i n g e r ,
księgarnia w Cieszynie (Teschen) 

Szląsk austr. (4582 2 - 2)

L. 1294. (4768)

Sprzedaż Stadniny
w  K o s t o w i e ,

w powiecie Tłumackim przy stacyi kolei, 
Ottynia, sprzedane zostaną w drodze 
licytacyjnej dnia 26 października, 1876 

3 6  s / t u k  k o n i ,  a, mianowicie:
1 k lacz  3 lata,
3 koni po 2 lat.,
6 łesza t po 1 roku.

Ogłoszenie licytacyi,
Wydział powiatowy Mościski wy­

puszcza w drodze licytacyi prawo 
poboru myta od dwu rogatek na dro­
dze powiatowej, wiodącej z dworca 
kolei w Hodyniach ku Samborowi, na 
lat dwa i rozpisuje tym celem licyta- 
cyę na dzień 16 października b. r., 
w kancelaryi Wydziału powiatowego, 
za pomocą ofert pisemnych, do 12ej 
godziny w południe, zaś ustnie od 
3ej do 5ej godziny popołudniu odbyć 
się mającą.

Cenę wywołalną od obydwu ro­
gatek razem ustanawia się na 1500 
zł. w. a.

Najwięcej ofiarującemu oddaną 
będzie dzierżawa tych rogatek.

Do ofert pisemnych należy dołą­
czyć wadyum w wysokości 150 złr., 
które licytujący przy zgłoszeniu się 
do licytacyi złożyć mają do protokołu.

Bliższe warunki licytacyi przej­
rzeć można w godzinach urzędowych 
w kancelaryi Wydziału powiatowego.

Mościska, 7 października 1876.

1 Ogier racy arabskiej,
1 Ogier rasy angielskiej,
9 m atek,
2 k la cze  po 4 lat,
2 kon i po 4 lat, 8 ło szą t  tegorocznych,

! 2 kon i po 3 lat, l  w ierzch ow iec .
Na dworcu kolei w Oltynii oczekiwać 

będą na Panów licytantów podwoiły, oznaczonego 
dnia do godziny 9tej rano.
i.177,i Z a r z ą d  d ó b r  I lo s to w n .

(4S95 s =) N a h ła d e m

E. FEIT2INGERA w CIESZYNIE
wyBzły następujące

K A L M O A R Z K
n a  r o k  1 8 7 7

i są we wszystkich księgarniach do nabycia:
Kalendarzyk kieszonkowy (z fotogra­

fią). Broszurowany, w ładnej wyprawie. Cena 2 0  
| ct. w. a. — W subtelnej oprawie bronzowej. Cena 
4 0  ct. w. a. — W skórce juchtowej oprawiony, 

jzbronzowemi rogami. Cena 4 0  ct. w. a.
Kalendarz Polski p o ws z e c h n y  (z ry­

cinami). Treść tego kalendarza jest ogólnie po­
uczająca i zabawna. Cena 18  ct. w. a.

K a len d a rz  k a to lick i  (z portretem księ- 
cia-biskupa H. Forstera). Cena 24  ct. w. a.

K a len d a rz  ro ln ik ó w  s  z  laskich , wyda­
ny przez Towarzystwo rolnicze dla księstwa Cie­
szyńskiego. Cena 3 0  ct. w. a.

We wszystkich powyżej wymienionych ka­
lendarzach znajdują się święta rzymsko-katoli­
ckie, g r e e k o-katolickie, ewangelickie i żydowskie, 
jakoteż wschód i zachód słońca i księżyca, do­
myślny stan powietrza, zdania moralne, spis 
jarmarków i wiele innych pożytecznych tabel.

S p rze d a w cy  otrzym ają  rabat.

■

ITo sprzedania,
K a m i e n i o ł o m  w  H o f o . s k u  w i e l k i e m ,

obfitujący w najlepszy kamień w okolicy Lwowa, wraz z około 50 morgami pola ornego 
i lasu, z ogrodem warzywnym i owocowym z budynkami, mieszkalnemi i gospodarczemu 
w jak najlepszym stanie utrzymanemi. Warunki przedaży jak najprzystępniejsze. — Bliższą 
wiadomość udziela Pr. Jan Ruczkiewicz, adwokat we Lwowie.

[449(1 9 -1 8 ]
Południowo Tyrolskie

O W O C J U  S T O Ł O W E

Nakładem „D rukarni Z w ią z k o w e j1' we Lwowierie

zlr.
6
G
■1
7
7
7

14
7

za :< cm mdeżytoś 
12 kilo n.cr..ÓK ch winogron kuracyjnych 

(Eih;lvim.... clio) . . . .
100 Edolborsdorlur (jablk" mar- ańskie)
100 Ileucty . . .
100 Przednie czerwone 
190 Renety złote . . . .
100 Rozmarynowe czerwono . . •
100 Rozmarynowe białe .
100 Gruszki cytrynówki zimowe

Owoce te ligi ej jakości: także owoce stoło­
we, które częściej w pierwszym gafuuku rozsyłane 
bywają: 40% taniej.

Owoce Illeiej jakości według wagi 100 kilo 
(około 1G00 do 2000 sztuki 15 zlr.; poleca się szcze­
gólnie zakłaiom, pojedynczym familiom dla dzieci 

i. t. p.
1 hoktoliter czerwonego wina tyrolskiego 17 zlr.

„Obst- und Weingeschaft“
Tanber In M arliug

poczta Meran w Południowym Tyrolu.

#ocxxxxxxoxx:____
^  Doktor medycyny Karcz §

od kilkunastu lat sp ecya lis ta  i autor 
„P ora d n ik a  w  s ła b ośc ia ch  w en ery ­
cznych z przydatkiem o sa m og w a łc ie "  
leczy g r u n t o w n i  e wszelkie ttlah oici 
w en ery czn e  i skórne, tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o llu c je  i im po­
ten cję , „Poradnik’1 (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct,
Ordynuje oofizień od godziny 8—10 

ł od 2—4
w e L w ow ie, u lica  H a lo w a  L 3.

Udziela także rady lekarskiej listownie 
i wyseła lekarstwa.” (4605 3 — ?)

n

§
n
nxu
n
nx
x
n
n
n

Do sprzedania z wolnej ręki

fabryka machin
w e  L w o w i e ,  przy ulicy Łyczakowskiej,

z obszernemi budynkami mieszkalnemi i fabryczuemi, z wielką, zupełnie urządzoną ślu- 
sarnią i warstatom mosiężniczym , z maszyną parową o sile sześciu koni , z 7-ma tokar­
niami i hyblariiią, trzema wiertarniami L windą, z kuźnią o czterech ogniskach z wenty­
latorem z rurociągiem do wiatru, z odlewarnią metalu z dworna piecami i susznią, z ko- 
tlarnią żelaza wraz z tłocznią i wałearnią do wyginania blachy, z kotlarnią miedzi o dwu 
ogniskach , ze stolarnią z eałem urządzeniem i piłą cyrkularną, z lokalem na magazyn 
i biura, z szopą, stajnią i wozownią, razem obszaru 3 5 kwadratowych sążni. Wszystko 
utrzymane w jak najlepszym stanie; przy hipotece może pozostać pożyczka bankowa 
przęsło 30 000 zł. wynosząca. [4747 1 —F]

Bliższej wiadomości udziela Dr. Jan K u czk iew icz . adwokat we Lwowie.

«XXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXX*

Zarzad  m asy ro x h l«ro fv e j u p a d łe j firm y  tu lr js i.r j

A. MITSSIL i Z. W IL H E L M
podaje do powszechnej wiadomości, że dla spie; '.niejszego uprząlnięi ia zapasów w handlu lej 

firmy znajdujących się
dalsza wyprzedaż towarów galanteryjnych, oraz wszelkich przyborów 

do pisania, rysowania i t. <1., odtąd
o  3 0  — 5 0  O o  n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y  c l i  * ^ j|

lecz już tylko bardzo krótki czas 
w  d o ty ch cza sow y m  lokr-lu liczba 1, u lica  T eatra lns, odbywać się będzie. 

Odbiorcy większych pat tyj otrzymają znaczny rabat; ca ły  sk ład  zaś w ra z  z urządzeniem  
S klepow em  mógłby pod bardzo korzystnemu warunkami być odstąpionym. 

Szczegółów udziela w zwykłych godzinach urzędowych zarządca masy rozbiorowej adwokat 
Dr. S k ow roń sk i pod 1. 23 przy ulicy Halickiej 1. 7, ulica Wałowa.

Lwów, 2 października 1876. (40 3 4 7)

(3577 12— 76)

Specyalność i ?«. Wiedeńska.

( M l e k o  o d m ła d z a ją c e  w ło s y  \
„P u ritas11 ule je s t  żadną farbą na W łosy, tylko płynem do mleka podobnym, który 

posiada tę cudowną własność, że s iw e  w ło sy  odm ładnia, to jest w krót-ce i to najdalej 
w  p rzec ią g u  14 dni takową ini barwę przywrócić może, jaką początkowo miały.

„P u rita s11 nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo­
dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźni parowej używać i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

99P U R I T 1 8 «
n i e  f a r b u j e ,  t y l l Ł O  o d m ł a d n l a

tak na jbu jn iejsze w ło sy  k ob iece , jakoteż w ło s y  i b rod y  u m ężczy zn . " V j
Flaszka „PURITAS“ kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanio) 

i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem
u producentów: OTTO FRANZ & Comp. we Wiedniu,

M  a r i a ł i l l f e r a t r a a B e  B T r .  3 8 .
S K Ł A D Y  i W e  L w ow ie : w aptece „pod srebrnym orłem“ Z ygm unta  R uckera, i u ku­

pca, K . B ayer & L eon  ; w  K rak ow ie  u K on stantego  W iszn iew sk iego ,
aptekarza; W T arnopolu  w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w  T arnow ie u M. Głodziń- 
skiego; w  S try ja  w aptece W. Drągowskiego i w aptece A. Kubła; w  K o łom y i u kupca 
K. Laden i aptekarza Edwarda Stenzel; w  Stan isław ow ie  u aptekarzów Ferd. Steckera i 
Alb. Amirowicza; C zern iow oach  w c. k. aptece obwod. wrynku ; w  S ad agórze  u D. 
Kubinowie?.*. P rzestroga . P.T. Kupujący raczą uważać na firmę z wierzchu i u spodu flaszki.

21 ilrub . K. Wimarza wa Lwow ie.

wyszedł z druku

K A L E N D A R Z  
pow szechny, gospodarski i inform acyjny,

, rocznik 111, utoi my przez autora niegdyś llaliczaniua.
Oprócz rubryk świątecznych i astronomicznych, 

zawiera: I. G ospodarstw o i p rzem y sł: Zale­
ty i zamiłowanie w igroduictwie: Naturalne roz­
mnażanie drzew owocowych ; Uwagi o grochu i je­
go gatunkach; Kompost do uprawy roślin ogrodo­
wych ; Fałszowanie herbaty chińskiej ■ Atrament, 
sposoby jego fabrykacyi na różne sposoby: Zimo- 
wauie roślin w pomieszkaniu ; Ryż jego uprawa i 
pożytek; 0 kuciu koni ; Materyały farbiarskie znaj­
dujące się w naszych lasach; Chmiel i jego uprawa 
[z rycinami]: Użycie miodu zamiast cukru ; Uży­
cie czereśni zamiast rodzynków; Bułek wypieka­
nie domowe; Ser z maślanki. II. H y g ie n a : Skut­
ki noszenia szkiełka w oku [z ryciną]; Odra u 
dz:eci i jej leczenie; Szkodliwość obuwia kobiecego 
7. korkami; Skutki lekarskie smoły w hemoroidach; 
Śmierć pozorna czyli letarg. — Słowo o asekur/i- 
cy a cn  III. Ż y c io r y s y :,  Marcin Kromer [z ryci­
ną]; Franciszek Karpiński [z ryciną]; Seweryn 
Goszczyński [z ryciną] IV  Z ap isk i h is te ry czn e : 
Wdzięczność Bolesława Śmiałego: Uszlachcenie 
chłopków przez Stefana Batorego; Przebaczenie 
mordercy. Anegdoty historyczne. V . P o w ie ś  i i  i 
op ow iad an ia : Humań, obrazek ukraiński; Nie­
spodziana pomoc; Pomyłka; Nadgrobek. V I A - 
n egd oty  i u cink i [z wiciu rycinami], V II  D ział 
in form acy jn y : Ausiryackie konsulaty za granicą; 
Szemat Towarzystwa wzajemnej pomocy ofieyalistów 
piyw. ; Dziennikarstwo krajowe ; Skorowidz zakła­
dów i urzędów we Lwowie; Przepisy pocztowe i 
telegraficzne; Koleje żelazne; Postanowienia pocz­
towe; Ustawy stęplowe; Wykaz ciągnień papierów 
wartościowych i Wykaz jarmarków krajowych.

Egzemplarz kalendarza „Rolcu kosztuje 50 ct.; 
w tuiznie 4 zlr., albo pół tuzina 2 złr.

Zamówienia pod adresem: „Do Drukarni
związkowej we Lwowie11, odpowiadają się jak naj- 

1 spieszniej za pobraniem pocztowem. Redaacj.i „Gaz 
j W. “ przyjmuje także te zamówienia od swoich 
| czytelników. [4785 1—3]
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